
^rr 

lEDMCJi i IDHlinSTBiGJi: 
BIAŁYSTOK 

n«IOSC»S!Hft..,ML*S 
M.I w. M.IM 

Zanuelłcewi i pnetylka ' 

C r a y o c ł o « z « A i 
Za *i»r»i • * . M • * • * • • (U »»•»-
•a) • ir , » MkMtł « luwwr 
1* ar. » •!«»•>•> aa wyru M •»• 

11 OttWCA 1933 R. 

W obronie 70 miljonów łodzi 
Apel Międzynarodowe] Konferencji Pracy 

GENEWA, 10.6. — Międzynaro­
dowa Konferencja Pracy uchwaliła 
dziś jednomyślnie rezolucję grup: 
rządowej, pracodawców i robotni­
czej i skierowana do konferencji KO 
spodarczej w Londynie. 

Rezolucja zwraca uwagę konfe­
rencji londyńskiej na konieczność 
szybkiego powzięcia zarządzeń 
Ermerzających do następujących ce 
lów: 
i 1) przywrócenia ustabilizowanych 
•łosunkow monetarnych, 2) stworze­
nia systemu współpracy międzynaro­
dowe], najnardziei sprzyjającego 
iwstrzymaniu katastrofalnych fluktua-
jcyj cen. 3) położenia kresu walce go­
spodarczej miedzy narodami przez 
uniesienie ograniczeń w wymianie mie 
dzynarodowej. 4) powiększenia siły na 
bywczei I utrzymania względnie stwo­
rzenia iadowałniajacel stopy życiowe] 

dla pracowników. 5) ponownego Pusz 
cienia w obieg unieruchomionych ka­
pitałów. przedewszystkiem przez po­
litykę robót publicznych, któraby obel 

'tnowala: a) natychmiastowe rozpocze 
cie wieftkii robót pubiicznycb o za­
pewnionej wydajności gospodarczej, w 
szczególności w tych krajach, które 
posiadała kapitały nie bedace w obie­
gu, b) zapewnienie współpracy kra­
jów, zasobnych w kapitały, (z któ-
jych liczne sa kffalami wierzycielskie-
mi) z krajami, pozbawionemi kapita­
łów i często dłuzniczemi. Współpraca 
ta zmierzałaby do przedsięwzięcia w 
krajach pozbawionych kapitałów 1 
(Hutniczych wielkich robót publicz­
nych. które mogłyby zwiększyć do­
chód 1 zdolność platiScza. c) uzgodnię 
nie wszystkich tych zarządzeń w płasz 
czyznie międzynarodowej, aby nie za 
kłóciły równowagi biłaiisów płatni­
czych i nie wpłynęły na stabilizację 
monetarna. 

Przyjęcie rezolucji poprzedziła 
'debata, podczas której przemawia! 
DI. in. delegat rządu poLskiego'b, mi 
nister Jurkiewicz. 

Delegat polski poparł rezolucję, 
podkreślając że jest obowiązkiem 
konferencji pracy zwrócić uwagę 
konferencji londyńskiej na poważ­
ne niebezpieczeństwo społeczne, 
•wynikające z istnienia przeszło 
30-u miljonów bezrobotnych, razem 
z rodzinami około 70-u miljonów 
ludzi pogrążonych w nędzy i cier­
pieniu, 

B. min. Jurkiew!cz wezwał dele­
gację. ndającą się do Londynu, arby 

jasno wyłożyła konieczność na­
tychmiastowej akcji, celem prze­
ciwstawienia s'ę niebezpieczeń­
stwu społecznemu, wynikającemu 
z sytuacji gospodarczej świata. 

Dalsza zniżka dolara 
Brak nabywców na złoto 

Na rynku dolarowym dalsza zniż­
ka. Obroty prywatne minimalne po 
kursie 7.31 przy lakiem samem obli­
czeniu mledzynarodowem. Bank Pol­
ski płaci 7.30. 

Charakterystyczny zupełny brak za 

interesowania dla złota: dolar 9.10.S. 
rubel 4.85. Nabywców niema zupełnie. 
Banknoty niemieckie przekroczyły ru 
blkon 2-złotowy 1 sa luz do nabycia 
no 1.9& Dewiza o 9 gr. droższa. 

Dewizy i złoto zabronione 
Niemcy nie płacą długów 

BERLIN, 9. 6. — Oaibtaet Rze-
wiadomił dziś rząd Rzeszy oficjal-
nem pismem, iż zaprzestaje z 
dniem 1 lipca r. b. na czas przej­
ściowy przydzielania dewiz zagra-

Przez Japonie 
do New-Yorku 

Powrotni lot Matterna 
' M O S K W A , 10.6. — O *odz. 
10.15 według czasu moskiew­
skiego James Mattern minął 
Ruelilowo, położone na wschód 
od Czyty, na granicy rosyjsko-
Mandżurskiej o 750 mu od Cha-
barowska. 

Mai. Marian TrzębińsU. 

Dla 50.000 bezrobotnych 
Plan wielkich robót publicznych z Funduszu Pracy 

cicznycb na poczet wszystkich tycfi 
płatności, które pochodzą z zobo­
wiązań, powstałych przed lipcem 
1933 r. 

Bank zawiadamia, iż musiał taką; 
decyzję powziąć z powodu braku 
wystarczającej ilości obcych walut, 
istniejących zaś rezerw złota i de­
wiz nie chciał naruszyć, gdyż gro­
ziłoby to zachwianiem się waluty! 
niemieckiej. ;i 

BERLIN, 9. 6. — Gabinet Rze­
szy uchwalił na posiedzeniu, oprócz; 
ustawy o dokonywaniu przez dłuż­
ników niemieckich spłat w markach 
do specjalnej kasy konwersyjnej nai 
poczet ich zobowiązań zagranicz­
nych, również nową ustawę prze-i 
ciwko ucieczce kapitałów zagra­
nicznych i wykroczeniom podatko­
wym. j 

Nosi ona nazwę: „Ustawa pas* 
ciwko zdradzie niemieckiego gospo­
darstwa" i przewiduje obowiązek 
zgłaszania wszelkiego majątku, po 
siadanego zagranica według stanu 
lego z 1 czerwca b.r., o Ile tylka 
wartość Jego przekracza 1.000 ma­
rek. . \j 

Obowiązkowi zgłaszania podlew 
gają nadto wszelkie zapasy dewiz 
posiadanych w kraju, których war 
tość wynosi ponad 200 marek, oraa 
wszelkie zapasy kruszców sztachet 
oych. > 

Za przekroczenie ustawy grożą' 
ciężkie kary więzienia wraz z utra 
tą praw obywatelskich włącznie. 

Ostatni termin zgłaszania przypal 
da na dzień 31 sierpnia b.r. J 
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2 samoloty uszkodzone 
• złocie gwiaźdz stym do Lwowa 

ŁÓDŹ, 10.6. W okoKcach Ło» 
dzi 2 aparaty, biorące udział w; 
zlocie do Lwowa, uległy uszko­
dzeniu. t -i i t ,<.i 

W pobtófcu Łodzi wylądował a« 
parat PZL — 5 z lotnikiem p, 
Zaporą (Aer. SląskO. wskutek dro: 
bnego defektu silnika oraz uszko­
dzenia Śmigla, po naprawieniu a-
parat udał sie w dalszą drogę, i 

Drugą (maszyna LKL—2 lado-' 
wala przymusowo na łąkach wS 
wsi Wola Zaradzyńska pod Pa­
bianicami. Naskutek lądowania a-
parat doznał poważnych uszko­
dzeń, wobec tego maszyna będzie" 
remontowana'. przetransportowaf 
na do Łodzi , 

"J:*;( 

Fundusz Pracy kończy w tym 
miesiącu prowizoryczny okres swo 
jej egzystencji. Nie mając Jeszcze 
ugruntowanych własnych docho­
dów i wpływów, wegetował w o-
parciu a subsydia i awanse skar­
bowe. 

Dopiero ostatnie tygodnie przy­
niosły poprawę i <o tak znaczną, 

Panama sowiecka 
przy budowie wielkie) magistrali węglowej 

MOSKWA. 10.6. — Na budowie dziła pozatem fatalny stan robót wielkiej magistrali węglowej Mos­
kwa — Zagłębie Donieckie wykry 
ło olbrzymia panamę sięgającą 
przeszło 6 milionów rubli. Inspek­
cja robotniczo - włościańska stwier 

Szereg osób z kierowinie twa budo 
wy usunięto ze stanowisk i pociąg 
nięto do odpowiedzialności sądo­
wej. 
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12 zabitych, o 50 brak wieści 

Znowu katastrofa ekspressu bole owego 
KONSTANTYNOPOL. 10.6.— 

Pod Esfóss. wykofól sie etfpress 
Sdacy z Adany do Ankary. We-
Mihłg dotychczasowych wiado-
taości 12 osób zostało zabitych, 
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4 osoby zabite 
katastrofalny wybuch w fabryce ogol sztutziych 

a o 50 brak wieści. Przypusz­
czają, że utonęły one. Przyczy 
ną katastrofy było uszkodzenie 
toru przez powódź. 

FERRARA, 10.6. W miejscowości 
Wasi San Giongio z niewiadomych przy­
czyn nastąpił wybuch w fabryce ogni 
sztucznych, wskutek którego 4 osoby 
poniosły śmierć. Budynki fabryczne 

tatą w gruzach. Przypuszczają, ie wy­
buch spowodowany został rozkładem 
środków chemicznych, używanych do 
fabrykacji ogni sztucznych, 

Katastrofa w powietrzu 
Zderzenie dwu aeroplanów 

BUKARESZT, 10.6. W Tececu 
dwa samoloty wojskowe zderzy 
ly się w powietrzu. Cztery oso­

by, znajdujące się w tych samo­
lotach odniosły rany. 
zniszczone. 

Aparaty 

Protesty przeciwko wyborom 
w okręgu lubelskim 

i e dyrekcja Funduszu mogła przy­
stąpić do realizowania konkret­
nych swoich zadań, t. j. organizowa 
nia prac celowych dla zatrudnie­
nia bezrobotnych. 

Jak' wynika ze sprawozdania, 
złożonego przez dyrekcję Fundu­
szu na ostatniem posiedzeniu Ko­
mitetu ekonomicznego ministrów 
zostało już zawartych i podpisa­
nych szereg umów na wykonanie 
robót melioracyjnych w resorcie 
ministerstwa rolnictwa, drogo­
wych i komunikacyjnych w resor­
cie ministerstwa kolei, samorządo­
wych i innych, szybko rentujacych 
się, jak np. dokończenia zaawan­
sowanych gmachów, przedsię­
biorstw i t. p. 

Dotychczas Fundusz zawarł u-
mowy na wykonanie robót w woj. 
warszawskiem kosztem 3,5 milio­
na, krakowskiem 4,5 milioma, kie­
leckiem — 2 miliony, śląskiem — 
4^ miliona, łódzkiem — 725.000 zł., 
Iwowskiem — 600.000. lubelskiem— 
600.000, poznańskiem — 700.000, 
pomorskiem — 650.000, białostoc­
k im — 500.000, wołyńskiem — 
700.000, wileńskiem — 300.000. po-
leskiem 350.000, stanisławowskiem 
350.000, nowogródzkiem — 70.000 

i tannopolskiem — na 80.000 zł. 
W Warszawie zawarto umowę 

z Komisariatem Rządu na zapocząt 
kowanie robót kosztem 2120.000 zło­
tych. 

Ogółem zawarte dotychczas » 
mowy opiewają na zgóra 20 miljo­
nów złotych. Zaliczki się już wy­
płaca i roboty powinny ruszyć 
jeszcze w czerwcu. Przew;iduie się, 
ze zatrudnia one na terenie całego 
państwa około 50.000 bezrobot­
nych. 

Specjalny typ umowy zawarto 
z tramwajami w Zagłębiu Daibrow 
skiem. Fundusz Pracy dostarcza 
przedsiębiorstwu 5001000 zł. kredy­
tu na budowę nowych linii, przv-
czem przedsiębiorstwo zobowiazu 
ie sie uruchomić własnego kapita­
łu na kwotę 1,5 miliona zł. Zawie­
ranie dalszych umów jest w toku. 

Na dzień 13 b. m. zwołano nosi* 
dzenie Komitetu Naczelnego Fundu 
szu dla zatwierdzenia sprawozda­
nia z dotychczasowej działalności 
i zapoznania się ze stanem finanso­
wym Funduszu. Komitetowi naczel 
nemu przedłożony będzie do za­
twierdzenia projekt preliminarza 
budżetowego do końca r. budżeto­
wego, t. i. do 31 marca 1934 r. 

Lotn ik japoński w W a r s z a w i e 

W nadchodzący poniedziałek, 
Sąd najwyższy rozpatrzy na po­
siedzeniu niejawnem stronę for­
malną dziewięciu protestów prze 
Ciwko wyborom do sejmu w ok­
ręgu Nr. 36 Lublin — Chełm — 
Lubartów. 

Protestyte rozpatrzy komplet 
pod przewodnictwem sędziego 

dr. Br. Krzyżanowskiego zrefe­
ruje je sędzia dr. M. Sokalski. 

Z okreigu lubelskiego weszli 
do sejmu posłowie: Felicjan Lech 
nicki, Kazimierz Wojtaszko, Ka­
zimierz Kryński, Halina Jarosze-
wiczowa i Wiktor Krzeszowski 
z BBWR, oraz Henryk Sachs z 
Klubu Narodowego. 

Preliminarz' przewiduje, ze ze 
źródeł ustawowych wpływ wynie­
sie 74,5, z dotacyj skarbowych — 
20, z ofiar i t. p. — 53 midjona zł. 

W rozchodach — pomoc doraź­
na figuruje w kwocie 37 i zatrud­
nienie bezrobotnych — około 60 mi­
lionów. 

——ooo 

Choroba Gorkija 
kryzys mija 

MOSKWA. 10.6. — W stania 
zdrowia Maksyma Oorgija po tazy 
dniowym kryzysie nastąpiła po-, 
prawa. 
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88 miast w oczekiwaniu 
na" pomoc finansową z Funduszu Pracy 

Suma kosztorysów tych robój Związek Miast Polskich w wyni­
ku porozumienia z Funduszem Pra­
cy przystąpił do rozpatrywania 
zgłoszeń miast do tego Funduszu o 
pomoc finansowa na roboty pu­
bliczne. W ciągu niespełna trzech 
tygodni rozpatrzone już zostały 
zgłoszenia następujących miast: 

Białystok — różne roboty pu­
bliczne; Warszawa — roboty wo-
dociągowo-kanaiizacyine; Rzeszów 
— budowa wodociągu, Qru-
dziadz — różne roboty publiczne; 
Brześć n. B. — budowa wodocią­
gu, rzeźni i dróg; Chrzanów — bu­
dowa wodociągów i kanalizacji; 
Siedlce — różne roboty publiczne; 
Łódź — budowa kanalizacji, regu­
lacja rzeki Przemyśl — rozszerze­
nie sieci wodociągowej; Będzin — 
budowa kanalizacji (I seria robót), 
oraz Sochaczew — budowa wodo-

wynosi 18.381.705 złotych. 
Komisja zaopiniowała, że dla: 

wymienionych wyżej miast na' 
przeprowadzenie zamierzonych ro­
bót o zmniejszonym w niektórych 
miastach zakresie, potrzebna była­
by pomoc Funduszu Pracy w wy« 
sokosci 9.410.000 zł. 

W bieżącym tygodniu komisja' 
ma rozpatrzeć zgłoszenia dalszych 
sześciu miast, a mianowicie: Zbą­
szynia — elektryfikacja; Wado­
wic — roboty wodociągowe; Po­
znania — budowa stacji pomp i iii 
trów; Lwowa — budowa kąpieli­
ska; Kalisza — budowa rzeźni i .n-
i;e roboty publiczne oraz Zgierza—« 
budowa rzeźni. 

•Według darłch Związku Miast 
ogółem zgłosiło sie dotychczas o 
pomoc Funduszu Pracy 88 miast. 

ciągu. 
— —::*:: 

Fikcyjne dolary oszusta 
z Argentyny Warszawskie władze śledcze wpadły 

aa trop niezwykłej afery. Dzięki zamel­
dowaniu ktku poszkodowanych osób, 
Wne mają krewnych w Argentynie, do­
wiedziano si« o istnieniu niejakiego Sta­
nisława Filipowicza, stale zamieszka­
łego w Argentynie. Zwracał sie on listo-
wnie do rożnych osób w Polsce z za­
wiadomieniem o rzekomej śmierci ich 
krewnych w Argentynie, zaznaczając «ł 
Jest w posiadaniu depozytów po zmar-

Przebywalący w stolicy przedstawiciel lotnictwa japońskiego pik. Ada-
cbJ U), został wczoraj przyjęty w Aeroklubie Rzpiltel. Na zdleclu płk. Ada 
chi w otoczeniu członków Aeroklubu pp.: prol. Pruszkowskiego, dyr. Rum-

bowicza, dyr. KrzytfzJułw sklego I B. Skórawiklogoi 

łyoh_ Perspektywa odziedziczenia spadi 
ku z za oceanu kazała zapomnieć o o-
sbroznosci. 

Na żądanie oszusta kłkanaśc'e^>sób 
z Warszawy i innych miast w Polsce 
wysiało znacine sumy przeznaczone na. 
koszta związane z postępowaniem spad-
kowem. Po ustaleniu tych danych kra­
jowa centrala śledcza wysłała odpowie­
dnie meldunki do policji argentyńskiej.. 

Bójka marynarzy 
w Gdyni 

Nocy ubiegłej dzielnica portowa w 
Gdyni stała sie .terenem krwawej bójki 
miedzy marynarzami niemieckimi a 
greckimi. Kilkunastu marynarzy ze stat­
ków niemieckich ..Masełburg" i „Kur-

i lana", u wylotu ul. Sw. Wojciecha, na­

padło na marynarzy ze stojącego w; 
porcie statk^greckiego „Panos', okła­
dając poczajcołfo Oreków pięściami, a 
kiedy oi zareagowali w równy sposób, 
Niemcy dobyli nożów i Mk 
ków ciezko poraniu. 
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Nowv manewr niemiecki 
w przededniu międzynarodowej konferencji londyńsk«ef 

Dr. Hjalmar Scliacht, prezes 
Banku Rzeszy, wydał zarządze­
nie, które w fachowym jeżyku fi­
nansistów zwie się „moratorium 
•transferu" a w języku potocznym 
inaczy — bankructwo. Ur. 
Scbacrtł zawiesił przekazywanie 
<Jewiz i ztota z Niemiec dla wie­
rzycieli zagranicznych. A clio-
idzi o niebylejaką kwotę. IG miljar 
tfów marek obejmuje to „morato­
rium", dotyeza.ee wierzytelności 
prywatnych, zaciągniętych przez 
iNiemców zagranicą. 

Czem ten krok jest motywowa­
ny? Zapas złota ii dewiz — po­
wiadają Niemcy — spadł do mi­
nimum i pokrywa zaledwo 8 proc. 
obiegu pieniędzy. Aktywność bi­
lansu handlowego nie istnieje 
więcej — tłumaczą dalej — bo 
eksport niemiecki obniżył się 
gwałtownie. Gdybyśmy wiec — 
konkludują — teraz płacili nasze 
'zobowiązania prywatne i resztę 
idewiz 4 ztota -wysłali zagranicę. 
talarka potoczyłaby się wdół... 
I Czy te argumenty odpow iadaią 
(prawdzie? Zagraniczne koła fi­
nansowe bardzo •wątpią, czy -na­
prawdę pustka jiamije w kasach 
niemieckich. „Nie wierzymy 
fiiemcom — >pi£ze ipoważny organ 
ifinansjery londyńskiej — marny 
iw ręce materjał dowodowy. ?.e 

Bank Rzeszy posiada w obecnej 
chwili tyle złota i dewiz, że mógł­
by natychmiast spłacić trzy 
czwar.ie swoich zobowiązań za­
granicznych"... 

Manewr niemiecki ma zresztą 
inne, bardzo znamienne cechy. 
Oto Bank Rzeszy każe Niemcom, 
którzy są dłużni pewne sumy 
wobec zagranicy, płacić do feni-
ga wszystko. Tylko że tych pie­
niędzy nie wyśle zagranicę, a... 
będzie niemi obracał wewnątrz 
kraju. Pieniądze te l>ędą zabloko­
wane !\v osobnych kasach, a ko­
rzystać z nich będzie... niemiecki 
fabrykant. 

Cynizm sięga jeszcze dalej. Dr. 
Pćliacht zwraca się do zagranicz­
nych wierzycieli z następującą o-
fe-rtą: teraz nie otrzymacie wo-
góle nic, bo jesteśmy bankruci, 
ale jeżeli chcecie iw przyszłości 
coślcoheiek od nas otrzymać, to... 
ułatwcie ekspansję naszego prze­
mysłu zagranicę, popierajcie nasz 
eksport, stańcie się — Tnnemi sło­
wy — agentami naszych towa­
rów na świecie... 

I tu dochodzrmy do właściwe­
go celu tego ostatniego posunię­
cia Niemiec. Światowa (konferen­
cja gospodarcza, właśnie w Lon­
dynie rozpoczynająca się, zaj-

Zamach stanu 
przeciw Lidze Narodów 

Kwestia rozbrojenia, a w szcze­
gólności kwestja równości praw, nie 
jest bynajmniej zagadnieniem inte-
resu.iącem specjalnie sygnatariuszy 
paktu 4-ch. 

W konkluzji dziennik wysuwa 
projekt, aby Zgromadzenie Ligi 
przestudiowało pakt 4-ch celem wy 
świetlenia, czy jest on zgodny z 
paktem Lig) 

GENEWA, 10.6". — „Journal des 
^Jations" nazywa pakt czterech za-
nachem stanu przeciwko Lidze Na 

fodów. 
Dziennik poddaje analizie tekst 

i
stwierdza jego sprzeczność z pak 

em Ligi Narodów. 
Art. 1 paktu świadczy, że pewne 

endencje ,-tyrektorjatu utrzymały 
Się w ostatecznej redakcji paktu. 
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Płatność—15 czerwca 
Anglia chce płacić w srebrze 

LONDYN, 10.6. — Gabinet brytyj.W. Brytanja proponuje spłatę iedy 
Śki postanowił wystosować do pre to w dolarach papierowych, druga 
lydenta Roosevelta propozycje w f to w dolarach papierowych. Druga 
sprawie spłaty czerwcowej raty i— że gabinet proponuje całą spłatę 
długu wojennego. iw srebrze. 

Jstaieją dwie wersje: jedna, że I 

Lot kpt. Skarżyńskiego 
do Porto Alegre 

LONDYN, 10.6. — Kpt. Skarżyń­
ski wystartował dziś o godz. 10 ra 
no według czasu miejscowego z 
Kurytvbv do Porto Alegre. 

PORTO ALEGRE, 1U.6. Znako­
mity lotnik polski kpt. Skarżyński 

wylądował pomyślnie w Porto Ale 
gre. 

* 
Porto Alewe — stolica stanu Rio 

Orande do Sul w Brazylii południo­
wej w odległości 1180 kim. od s:o!icy 
państwa — Rio de Janeiro. 
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GIEŁDA 
01ELDA WARSZAWSKA 

z dn'a 10 czerwca 
Dewizy: 

BeJgja 12-4.30. Odańsk 173.95. Ho-
andja 35S.75. Lon<ly.n 30.17 — 30.1S. 
fowy Jork 7.31 — 7.30. Nowy Jork 
kafcel) 7.32. Paryż 35.09. Szwajcaria 

.172.15. Sztokhoim 155.65, Wiochy 

.16.50. 
Papiery procentowe: 

3 proc. pol. bud. 38.00 — 37.S0, 7 
fcroc. -poż. stab. 48.75—4S.S8 (w proc.), 
łl proc. poi. rrwest. 100.00. 4 proc. 
państw. %xń. premiowa doi. 48.75, 5 

proc. komwersyjna 43.25, C proc. poż. 
dolarowa 47.50 (w .proc). 10 -proc. poż. 
kolejowa 101.00 (w proc), 8 proc. LZ 
Banku KOSP. kraj. 94.00 (w proc.). 8 
proc obij;. Binku Kosp. kraj. 94.00 (w 
•p:oc). 7 proc. LZ Banku gosp. kraj. 
83.25. 7 proc. oblec Banku gos-p. kraj. 
S3.25. 8 proc LZ Banku rolnego 94.00. 
7 proc. LZ Banku roI«iego 83.25. 4 i 
pot proc. LZ ziemskie 37.50. 8 proc. L. 
Z. Warszawy 39.50 — 4U.O0 — 39.88. 

Akcie: 
Bank Polski 73,50 — 74.25. 

tnie się — między innemi — rów­
nież owemi ogromnemi bariera­
mi celnemi, jaikie w czterech la­
tach kryzysu wyrosły. Kwestja 
taryf celnych będzie jednym z 
głównych tętrtatów rozmów lon­
dyńskich. Niemcy chcą obecnie 
w\"\\ rzeć nacisk na 'kraje wierzy-
cielskie, aby wobec Niemiec ob­
niżyły taryfy celne w większym 
stopniu, niżby to wyipadlo w ra-
mach powszechnego porozumie­
nia. 

Niemcy chcą zatem wymusić 
uprzywilejowane stanowisko, 
szantażują. świat szittcznem 
bankructwem — ' W^ą do Lon­
dynu n>o to, aby przeprowadzić 
to wymuszenie. 

Przez szereg lat ostatnich 
Niemcy prowadzili systematycz­
na. wojnę celną, ustawiając wręcz 
fantastyczne bariery. Hołdowali 
zasadzie ai^.lrkji i gnębili wszy­
stkich bez litości zapomocą u-
tnrdfiicii i szykan celnych. W 
.przededniu zjazdu londyńskiego 
przystawiają, -znowu rewolwer do 
piersi swych wierzycieli i •wołają.: 
albo stracicie 16 miliardów ma­
rek — albo •dacie nam przywile­
je celne! 

Czy stanie się tak, jak w Ber­
linie przemyślnie wykombinowa­
no? 

Nie ulega wątpliwości, li i tym 
razem Niemcy przeprowadzą, co 
chcą. Będzie trochę krzyku; pi­
sma krajów wierzycielskieh przez 
kilka dni będą pomstowały, co 
się wlezie — ale ostalecznic 
„świat" ustąpi... 

Tak jak w lipcu 19.31, gdy Niem 
cy wykwitowaly swych krótko­
terminowych wierzycieli, tak jak 
w Genewie w r. 1932, gdy kon-
terencja repa racy jna skreśliła dłu 
gi wojenne niemieckie, tak jak w 
grudniu uh. i\, gdy Niemcy wy-
szantażowali „Glekhberechti-
girng" zbrojeń... 

Bo „świai" od długiego czasu 
inscenizuje ipo to 'tylko rozmaite 
„konferencje międzynarodowe", 
a-hy ustępować wobec coraz zu­
chwalszych i coraz cyniczniej-
szych żądań Berlina. 

Wie o tein prezes Banku Rze­
szy, dr. Hjahnar Schacht, i dla­
tego w przededniu konferencji 
londyńskiej naładował rewolwer 
nowym jiabojem: jeroźbą hank-
ruotwa. 
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UPAŁY W AMERYCE 
Z Nowego Jorku doiKus-za, ze na 

wsdiothi:<sn wjtonzetu pajuuja nieby­
wale irpały. Około 100 osób amarlo na 
skutek porażeira słonecznego. W sa­
mym Nowym Jorku wydarzyło się 65 
wyzMdków śmierłeUiycti. Termometr 
wskazywali 49 st. C. w Waszyngtonie, 
45 st. w Nowym Jorku, 40 st. w Kan-
zas I 38 st. w New Jersey. 

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW 
Wl*dze totewjAi-e wykryty, w garni 

ziMiie dyncbuTskini wielka. organizację 
szpiegowską, -na czele k-lórej stal pe­
wien geometra oraz jeden z oficerów 
ga.rjLizoi]u. Ogółem aresztowano kilka 
naście o-stib, które pod silną slraża. 
przewieziono do Rygi. 

ATAKI LEGITYMISTÓW 
WĘGIERSKICH 

Na wczorajszem posiedzeniu Seimu 
węgierskiego legitymiści hr. Jan Zi-
chy, lir. Kalay i FaraJ Grieger w o-
stry sposub zaatakowali premiera 
Giimtofisa, domagając się przywróce­
nia monarchii Habsburgów na Węg-
rzedi. Oświadczyli oni, że nie złoża. 
broni dopóki tron nie będzie obsadzo­
ny. 

POD ZWAŁAMI PIASKU 
W pobliżu Ptcwuy podczas robót 

nad wydobyciem piasku 22 robotników 
zostatlo zasypanych ziemia. 6-cKi ż nicfi 
wydobyto beiz życia. 

ŚLUB SCHMELINGA 
Z ANNY ONDRA 

W pierwszych dniach lipca odbędzie 
się ślub boksera Sclirneli'n.ga ze znana 
artystka firnową Anny Ondra. 
SPISEK WOJSKOWY W AUSTRJT 
Oprócz trzech wojskowych, areszto­

wanych wczorai za tonowania narodfl-
wo-socjaJralycznc w Wiedniu odsta­
wiono do aresz*t4i jeszcze jędrnego po­
doficera; śledztwo dyscjplirrarae wy­
toczono 127 wojskowym. 

UCIECZKA Z WIEZIENIA 
PRZEZ PODKOP 

Z więzienia w Walencji ucieMo przez 
podlkcp 12 osób. 

EMISJA BONÓW 
NA 900 MILJONÓW DOLARÓW 
Emisja bonów i cerlyfilkatów skarbo-

wycli Sunów Zjedmoczonycłi iia sumę 
StoO milionów dolarów została pokryta 
pięciokf ornie 

ROKOWANIA O KOLEJ 
WSCHODNIO - CHIŃSKA 

Rząd Mandżurii za pośrednictwem 
ambasadora Ita zawiadomi Sowiety, 
że przyjmuje propozycję o rozpoczę­
ciu 25-go b. m. w Tofcjo rokowań so-
ttiecko-manuiźurslfich w siprawie sprze­
damy kolei Wschodjłio-Chińskie). 
12 OFIAR PRĄDU ELEKTRYCZNEGO 

W Oritobio (Szwajcaria) przeciążony 
wózek kolejki zawadził o przewód prą­
du eleUrycanego o napięciu 160.000 
wolt, 7 robotników poniosło śmierć na 
miejscu, a 5-ciu jest ciężko poszwałi-
kowajijxli. 

GEN; MAA W DYMISJI 
Rlsei cliińsW postanowił przenieść w 

stan spoczynku generała Maa, aby nie 
zaostrzać z jego powod.ii konHiktu z Ja­
ponią. 

SAMOBÓJSTWO SOCJALISTKI 
Posłanka socjaJ - demokratyczna do 

Rcichstu.gu Antonina Piuelf popełniła 
w MonaclijOm samełbójst-wo przez z.a-
życie większej dawki weronału. 

INWIGILACJA GENERAŁÓW 
NIEMIECKICH 

Generałowie Schleicher i von Ham-
mensteiłi znajdyją się pod czujną inwi­
gilacją policji lii-tlerowskiiel, gen. von 
Bredowowi odebrano pasziport zagra­
niczny. 

O POMOC DLA UCHODŹCÓW 
Z NIEMIEC 

Na Międzynarodowej Kanierencji 
Fracy przedstawiciele robotników Frań 
cii, Belgii, Hobndji I Szwajcarii po­
stawili 'wniosek o pomocy dla uchodź­
ców z Niemiec. 

PAPIEŻ DO DZIENNIKARZY 
Papież przyją.1 d. 9 b. m. pielgrzym­

kę międzynarodową dziennikarzy kato­
lickich i wyraził radość, że widzi pr5ed 
stawicicli 24 narodów; Polskę repre­
zentować rod. Adam Romer. 
TRZECIA ROCZNICA KAROLA II 
Wczorai w całej Riununjl obchodzo­

no uroczyście trzecia roczni*; wstą­
pienia na tron króla Karola II, 

Nie było zniewagi 
Umorzenie procesu o zniesławienie sędziego Wąłora 

KRAKÓW 10.6. — Tel. wl. — 
Dziś o godz. 8-ej rano w kra­
kowskim sadzie okręgowym roz 
począł się zdawna oczekiwany 
sensacyjny proces emerytowa­
nego sędziego dr. Józefa Wato-
ra przeciw Marianowi Borcza-
kowi, redaktorowi odpowiedział 
nemu „Dziennika Ludowego" or 
ganu P P S w Krakowie, oskar­
żonemu o to, iż w numerze z dn. 
28 września 1932 r. zamieścił ar­
tykuł p. t. „Tajemnica śledztwa 
w sprawie p. Ciunkiewiczowej— 
Były sędzia Wątor wziął 30,000 
franków łapówki od towarzy­
stwa ubezpieczeniowego Lloyd" 

Ze względu na sensacyjny te­
mat sprawy salę zajęli tłumnie 
dziennikarze krakowscy i wiele 
osób ze świflta sadowniczego 
palestry. Rozprawie przewodni 
czy sędzia Ostrega, jeden z wo­
lantów w procesie Ciijin>kiewi-
czowej i w procesie fioi-gono-
wej. Oskarżenie popiera cfr. Ba 
der, broni ad w. Rosenzweiff. 

O godz. 8-ej przewodniczący 
otwiera rozprawę i odczytuje 
akt oskarżenia 

W artykule inkryminowanym 
oskarżyciel dopatruje sie znie 
wagi i domaga sie ogłoszenia 
skazującego wyroku na koszt o 
skarżonego w dziennikach kra 
kowskich. 

W uzasadnieniu aktu oskarżę 
ni oskarżyciel wykazuje, że a r 
tykul, kt/ rego treść jest niepraw 
dziwa, podnosi w sposób napast 
liwy przeciw niemu zarzuty, a 
by poniżyć go w opinji publicz 
nej, a zarazem narazić go na u 
tratę zaufania, potrzebnego do 
wykonywania zawodu prawni 
czego. 

Sędzia Wątor z cały stanów 
czością podkreśla, że wogóle 

kradzieży. 
Po odczytaniu aktu oskarżę* 

nia zabiera glos oskarżony, któ­
ry prosi o przedłożenie dowo­
dów jego winy. Obrońca oskar< 
żonego prosi o umorzenie spra­
wy, ponieważ niema dowodu, 
by artykuł ten się ukazał. Oskar 
żony twierdzi, że airtykul ten w. 
„Dzienniku Ludowym" nie uka­
zał się. 

Był drukowany w „Naprzo­
dzie" lecz został skonfiskowany, 
Zastępca oskarżyciela rozszerza 
wobec tego akt oskarżenia n a 
„Naprzód", twierdząc, że nie 
może przedłożyć odnośnego ar­
tykułu, ponieważ został on skon­
fiskowany. Sad zarządza przer­
wę, podczas której zdołano 
stwierdzić, że artykuł ten dru­
kowany był i w „Dzienniku Lu­
dowym" i w „Naprzodzie", lecz 
w obu pismach został skonfisko­
wany. 

Po przerwie przewodniczący 
zawiadamia, że wszystkie wnio­
ski obrony i oskarżenia trybunał 
postanowił odrzucić, poczem o-
głasza zamknięcie przewodu są­
dowego i udziela głosu przed* 
stawicielom stron. 

Po krótkiej naradzie przewod­
niczący ogłasza wyrok, mocą 
którego postępowanie przeciw, 
oskarżonemu zostaje umorzone, 
oskarżyciel prywatny ponieść 
ma koszty postępowania, a po-< 
nadto skazuje sie go na zap łace­
nie oskarżonemu kwoty 30 Ł!O» 
tych tytułem kosztów. 

W motywach sad podaje, że 
skoro obie strony przyznają, że 
artykuł zamieszczony w „Dzien­
niku Ludowym" został skonfisko 
wany przez starostwo grodzkie 
w Krakowie i konfiskata za­
twierdzona została przez sąd, to 

żadnej łapówki, a w szczególno- nie zachodzi cecha przestępstwa, 
ści 30,000 franków od towarzy­
stwa Lloyd w jakieikoiwiek po­
staci nie wziął o m że towarzy­
stwo z podobną propozycją do 
niego się nie zwracało. 

W dalszym ciągu na 24 stroni­
cach oskarżyciel motywuje spo­
sób prowadzenia śledztwa prze­
ciw Ciunkiewiczowej. a w koń­
cowych wywodach zaprzecza, 
by mu było wiadome, że war­
szawski urząd śledczy miał pew 
ne poszlaki przeciw sprawcom 
kradzieży, zaprzecza także, ja-j 
koby. wpływał na główną komen 

albowiem do wiadomości publicz 
nej artykuł ten się nie dostał. 

Dr. Wątor zapowiedział wnie­
sienie skargi apelacyjnej prze­
ciw temu wyrokowi. 
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Dzień poiitycznij 
Z DYPLOMACJI 

Baron P erre Coclie pierwszy sekrł 
tarz ambasady francuskiej w War­
szawie zositat odwołany do centrait 
francuskiego mimis-teirsrwa spraw za­
granicznych w Parytłu. 

Na tego miejsce zostat mianowany 
i p. Gilbert' Arvengas, obecnie drogi se-

dę policji W kierunku przerwania k r e t a w ambasady francuskiej w Berii 
dochodzeń przeciw sprawcom I nie. 
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Napad na poszte we Lwowie 
planowćli Ukraińcy po 

LWÓW, 10.6. Tel. wł. — W 4-ym 
dniu rozprawy przeciwko bojow­
com U.O.N., .uczestaikotu napada 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim, 
zeznawał na wstępie nadkomisarz 
Patry, który podtrzymywał z sta­
nowczością, że zeznania Motyki w 
śledztwie złożone były dobrowoi-
nie. Ody Motyka składał swe zezna 
nia obciążające Biłasa i Danyłyszy 
t\a, miał łzy w oczach. Powiedział 
wtedy: „Ja jestem krewnym BiU-
sów, ale ja mówię prawdę". 

Nastę.pny świadek, Suchenek, kie 
równik urzędu śledczego w Stani­
sławowie, zeznaje, że aresztowa­
ny Żółtowski obciążał Maszczaka 
i Kuśpisia, a nadto wskazał Piotra 
Maksymkiwa jako jednego z dal­
szych uczestników napadu. 

W czasie zeznań aspiranta Cie-
sielczuka, szefa sekcji ukraińskiej 
we lwowskiej brygadzie politycz­
nej, wyszedł na jaw sensacyjny 
szczegół: Świadek stwierdza, że 
podczas poszukiwań sprawców na­
padu na dyrektora szkoły, Babija. 

Gródku Jagiellońsk!m 
aresztowano także oskarżonego Ma 
szczulka. Okazało się. że zwerbowa 
no go do U.O.N. przez niejakiego 
Michała Kopacza, który prócz niego 
wciągnął do organizacji i inne oso­
by. Wszyscy oni przebywali od 
3 tygodni w więzieniu pod zarzu­
tem planowanego zamachu na u-
rzad pocztowy we Lwowie. 

Przewodniczący: — We Lwo­
wie? 

— Tak jest. Po aresztowaniu Ma 
szczaka przytrzymaliśmy także Ko 
walkównę. Przy rewizji znaleźli­
śmy w jej mieszkaniu mapę Bobrki 
i wycinki z procesu doraźnego. 

Aspirant Ciesielczuk. odpowiada­
jąc na pytania prokuratora, przed­
stawia szczegóły aresztowania Ma-
szczaka i wyjaśnia, że na podsta­
wie zeznań aresztowanych ustalo­
no, rż chodziło o napad na pocztę 
główną lub urząd pocztowy nr. 2. 

Prokurator: — A więc miał to 
być napad podobny jak w Gródku?. 

— Tak jest. 
D/iś dalsze badanie świadków. 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Grajncrt podniósł glowe nadsłuchując. 
Nte był zaniepokojony. Wchodząc tu, decydując 

6ię na tę nieproszoną wizytę intuicyjnie rozumiał, że 
cokoiwiek się stanie — uda mu się porozumieć z go­
spodarzem. 

Właściciel tak pięknej willi, tak wykwintnie u-
meblowantgo pokoju i takiego burgunda musiał być 
człowiekiem dobrej sfery. 

Można mu będzie wytłumaczyć wszystko. O to 
Cr; jnert oyl spokojny. 

Psuło mu szyki jedno tylko: po co zamykał 
flrzwi? 

Tak. To był nonsens. To wyglądało na taktykę 
5vłamywacza. 

Poskoczyl nagle ku drzwiom najbliższym. 
Słychać było już za niemi tupot nóg, z których 

iDtrząsano pył i kurz. 
Przekręcił klucz w zamku 1 — w tejże chwili 

stanęli oko w oko. 
Nieznajomy gospodarz byl dżentelmenem lat 

około 40-stu. W ubraniu jego zwracał uwagę prze--
dewszystHem krawat bardzo piękny i bardzo dro-
£'.. W twarzy należało zauważyć oczy i czoło — 
mądre, duże. 

Orajnert cofnął się. aby przepuścić wchodzące­
go i skłonił się. 

Gosaodarz zdawał się nie być zupełnie zdzi­

wiony. W każdym razie nie okazał tego jakiemś 
podniesieniem brwi. Powiedział poprostu: 

— Przepraszam pana... Mam ręce brudne i mo­
kre od rozmaitego zielska. 

Minął Grajnerta i przeszedł ku drzwiom naprze­
ciw. Teraz po raz pierwszy okazał zdziwienie, że 
są zamkn'ęfe na klucz. Odwrócił głowę do gościa 
i spytał: 

— Pan się boi złodziei? 
Zanim mogła paść odpowiedź — przekręcił 

klucz i znikł. 
Grajnert stał chwilę zaambarasowany wielce. 

Ale postanowił otrząsnąć się z wszelkich „speszeu" 
1 postępować swobodnie, z eleganckim tupetem. 

Siadł przy stole, na „swojem" miejscu i czekał. 
— Nno!... teraz już mogę się przywitać —usły­

szał nagle tuż przed sobą, i ujrzał wyciągniętą dłoń. 
Podniósł się grzecznie choć z godnością i skło­

nił głowę. 
— Jestem Grajnert — powiedział głodno i wy­

raźnie. — Rad będę jeśli pan pozwoli wytłumaczyć 
tę moją wizytę bez zaproszenia... 

Gospodarz uwolnił rękę z uścisku. 
— Przepraszam — powiedział jakoś chłodniej — 

Czy mogę prosić pana o powtórzenie nazwiska? 
— Grajnert. Ernest Grajnert... 
Chwila milczenia. Jedno uważne spojrzenie du­

żych, czarnych oczu. 
Potem: „Hm..." i — jeszcze jedno bystre spoj­

rzenie. 
— N;ech pan siada na swojem miejscu... proszę. 
Grajnirt usiadł. 
Twarze ich teraz znalazły się w kręgu światła. 

którego skąpił dotychczas ciemny abażur. 
— Pan nie jest Francuzem? — padło ovtanie, 

w któreir. wyczuć można było nieDOkói. 

— Nie. 
— Jest pan Niemcem? 
Grajnert roześmiał się. 
— N'e jestem „boszem" — odpowiedział, cie­

sząc się, że tern oświadczeniem napewno trafi do 
przekonania gospodarza. 

Istotnie — podziękowano mu uśmiechem. 
— Nno... dobrze. Bardzo dobrze. Usuwa się je­

dna z przeszkód do tego, abyśmy mogli- spędzić ze 
sobą jakąś godzinkę... skoro pan tu już jest. 

To ostatnie zdanie było podkreślone znacjąeo 
i nie było nic łatwiejszego, niż podchwycić miłą pro­
wokację. 

— Ach. niestety, już jestem — rzekł Grajnert. — 
Rzecz jasna, należy się panu wytłumaczenie... Czy 
pan domyśla się czegoś? 

Gospodarz wzruszył ramionami. Nie było w tern 
ani cienia gniewu czy też zniecierpliwienia. 

— Czy się domyślam? Ach, Boże! Cóż można 
wogóle myśleć o wizycie człowieka, który wcho­
dzi do mieszkania cudzego przez okno i... zasiada 
do cudzej kolacji, zamykając drzwi na klucz, żeby 
mu wypadkiem nrkt nie przeszkodził. Domyślać się 
mogę różnych, najróżniejszych rzeczy, ale w tern 
wszystkiem jedno będzie pewne, oparte na rzeczy­
wistości: pan jest głodny. Prawda? 

— Tak... To jest, właściwie nie jestem już tak 
bardzo głodny. 

— A'o zje pan coś jeszcze. Prawda? Ja także 
ziem... Proszę! 

Podsunął mu półmisek z mięsem. Sobie nalał 
kieliszek wina i położył na talerzyku z pod filiżan­
ki czekalące] na kawę. kawałek sera. 

— Nie chce mi się wstawać i szukać talerzy — 
wyjaśnił. — a slułłicy mój jest dzisiaj na urlopie. 

— Pan widział jak tu wchodziłem? — -snytal 

Grajnert. 
— Owszem. Byłem właśnie zajęty podlewaniem 

moich róż „w zachodniej części parku"... He, he! 
Prawda, jak to pięknie brzmi? Mam zwyczaj catą 
tę harendę nazywać „posiadłością pana Lebay", a 
ogród mój — „parkiem"... 

Usłyszawszy nazwisko, Grajnert spojrzał uważ­
niej na twarz gospodarza, ale nie przerywał roz­
poczętej myśli: 

— I cóż pan sobie mógt pomyśleć, widząc że 
ktoś o zmroku wchodzi przez uchylone okno do pań­
skiego mieszkania? — ciągnął. 

— Złodziej — pomyślałem. Muszę pana uprze­
dzić. że zarówno w tej pierwszej chwili, jak i te­
raz r.ie przeszło mi nawet przez myśl wszczyna­
nie alarmu. Byłoby to zresz.tą bezcelowym nonsen­
sem — „posiadłość pana Lebay" leży na pustkowiu, 
a służby niema jak i żadnej broni w całym domu. 
He, hel... Cóż miałem czynić? Cichutko postawiłem 
na trawniku moją polewaczkę i podszedłem do okna. 
które było punktem wyjścia dla dalszej pana dzia­
łalności w tym pokoju. Muszę przyznać, że zdzi­
wiłem się i — natychmiast uspokoiłem widząt jak 
pan przezabawnie smakuje moje wino. „To j e s r w b -
mywacz - dżentelmen" — zdecydowałem natych­
miast i postanowiłem przyjąć pana jako gościa. 
Przecież gość nie ukradnie mi nic. Prawda? 

Zaśnrał się znów i Grajnert rozchmurzył się. 
Wiedział teraz z kim ma do czynienia. 
Tę twarz widział już nieraz w fotografiach ty­

godników nietylko francuskich. To nazwisko była 
mu dobrze znane. 

Przyg'ądat się Jeszcze. Gospodarz jadł ze sma­
kiem i zdawał się być zupełnie zadowolony. 

(d. c. n.) 

http://dotyeza.ee
http://powod.ii
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66 skrzyń z bronią i amunicja Duch tancerki Pawiowej 
dla monarchistów hiszpańskich 

Inspektor polkgi w Cannes na Ri 
iwierzo francuskiej p. Roustand od 
pewnego czasu powziął podejrze­
nie. Oto niedaleko przylądka Sw. 
Małgorzaty wylądował piękny i 
.•wykwintny yacht bogacza hiszpań­
skiego Martineza de la Riva. Ten 
Jo yacht przez dzień caty stał mil 
ezacy i martwy, jakgdyby na po­
kładzie jego nie było żywej duszy. 
• z nastaniem nocy zaczynały sie 
Kiziać niezwykłe rzeczy. W mro­
kach nocy zapalały sie na statku 
Jakieś światła, przybijały i odbija-
jyłodzie, rozlegały sie sygnały i 
azwonki. 

Po kilku dniach obserwacji, uda 
lo się inspektorowi schwytać jed 
uego z ludzi załogi yachtu. Był to 
pewien Rosjanin, który przyciśnie 
ty do muru. wyznał wszystko. 

— Nie należę do załogi yachru 
pana Rivy. — powiedzą! — pra­
cuj* w Cannes w garażu pana. na 
iwiskiem Brick. Przed paroma ty 

godniami mój pan poiecił mi poraź 
pierwszy przewieźć kilka skrzy­
nek z miasta na yacht. Zauważy­
łem tylko, że skrzynki te były bar 
dzo ciężkie. Nie miałem pojęcia, co 
się w nich znajduje. Kędy jednak, 
polecen:a te powtarzały sie co­
dziennie ogarnęła mnie ciekawość, 
co też mogą zawierać. Toteż, wo­
żąc kilka skrzyń z pewnej willi w 
Juan les Pins do portu, niby przez 
nieuwagę upuściłem jedną na ka­
mienie, tak. że sie rozbiła. Wysy 
pała się zawartość. Ze zdumie­
niem ujrzałem, że to broń i amu­
nicja. Obecny przy wypadku se­
kretarz p. Rivy. Albin zmieszał się 
ogromnie na ten widok i polecił 
mi. bym nie mówił nikomu o tem. 
co widziałem. Nic mnie ta sprawa 
nie obchodziła, więc milczałem. Do 
myślałem sie tylko, że to broń dla 
monarchistów hiszpańskich. 

Domysły Rosjanina okazały się 
słuszne. Aresztowany sekretarz 

Moryi Cheval(er na... przeszkoleniu 
po pobycie za Oceanem 

>- „Daily Express" ma bzika — po­
myśli kto, czytając wiadomość, że ocź-

Niasto Kościuszko 
w Ameryce 

Polacy amerykańscy poczynHi o-
beeuie starania, aby miasto Coiwmbus 
PW stanie Ohio zmieniło suą naz^ę na 
.̂ Kościuszko". 

Miasto Columbus stoi na gruntach, 
Jrtóre Kościuszko otrzymał w Jarze 
honorowym od Kongresu Stanów 
Zdettooczonych, a którego grunta 
•przedał nasz bohater w r. 1802 nie-
WrieJ pani Peiix« za 9.0fiO funtów szt 

ko w głowie Paryża, stuprocentowy 
francuz, Moryś Chevalier — bierz* 
lekcje jeżyka francuskiego. 

A jednak..— to prawda. Przepły­
nąwszy Atlantyk w pogoni.za zlotem 
runem, filmowy Argonauta zdobył 
wprawdzie zło'o, ale utraci! giętkość 
swego „francuskiego języka". Popro-
stu nauczył się zbyt prędko szwargo-
tać amerykańskim „slangiem",. myśM 
po zamorsku i nawet we śnie woła 
„yes". 

A Paryż miejscowy 1 cudzoziemski 
ukochał właśnie Morysia za.leg^o;ba­
jeczny akcent nadsekwański; niema 
innej rady, jak go odzyskać w lekcjach 
konwersacji z „rodowKą paryżanką". 

Przysposobienie wojskowe w Holandii 

Ludność wejska Holandii przez specjalnych Instruktorów wojskowych ob-
rnajmlana jest z podstawowem] wiadomościami o służbie potowe). Na zdlę-
chi nauka władania bronią demonstrowana wśród wieśniaków holender­

skich. 
• 

nieobecnego we Francji R>vy, Al­
bin przyznał, że zdążono już zała­
dować na statek 66 skrzyń z a mu 
nicja. przeznaczona na wyw ezie-
nie do Hiszpanii. 

Aresztowana załogę yachtu, o-
raz właściciela garażu, przewiezio 
no do Grasse, obok Cannes. Wła-
dze szukają pilne wlaścicjela 
yachtu, wytwornego monarchistę 
hiszpańskiego markiza Martineza 
de la Riva. 

Gwiazdy baletu bohaterkami procesu 
Niesłychanie zabawmy proces 

mai miejsce ostatnio w Paryżu i 
odbił się głośnem echem w świe­
cie baletu rosyjskiego, tak bogato 
reprezentowanego w stolicy Fran­
cji. 

Na lawie oskarżonych zasiadły 
takie wielkości baietu rosyjskiego, 
jak Serż Lifar, Krzesińska, partner 
nieżyjącej tancerki Pawiowej Wła 
dimirow, słynny baletmisirz Ba-
lanczin, oraz -najlepszy w Paryżu 

Egzsmin girls iapońskich 

Mańkut po prawej strome 
Dziki kaprys natury 

W pewnej wiosce na Węgrzech na-
łodziło się dziecię z dwiema lewemi 
rękami. 

Chłopiec jest ;ak najzdrowszy, nic 
lnu nie brak, tylko że nigdy nikt nie 
uściśnie mu prawicy, gdyż kiić prawej 
fórnej kończyny jest zwrócona iden­
tycznie tak, jak dłoń lewej, L j . kie­
runkiem na zewnątrz. 

Utoń malca ma położenie normalne, 
* * : ( • 

t j . ku ciała. 
Lekarze przypuszczają, że ta ano­

malia jest raczej pozorna, t ]. polega 
na dysproporcji palców, przeroście 
kciuka w stosunku do palca małego I 
że układ mięśniowy nie odpowiada 
cechom zewnętrznym. 

Na razie malec Jest sensacją wioski, 
rodzice zaś — Jej pośmiewiskiem, 

Po przejściu burzy 

Nadm. Caatfen w stanie Ne w-Jersey w Ameryce przeszła niezwykle gwalto 
wna burza, która pociągnęła za sobą straty, sięgające miliona dolarów. Na 
•dlecłu ołbrzynue drzewa powyrywane z korzeniami przez 

Japonia przyswoiła sobie' upodobania europejskie również I w dziedzinie 
widerwkk. Teatry Japońskie wystawiają rewje w których popisują się dosko 
nale dobrane zespoły girls. Na zdjęciu dyrektor Jedne) z rewii w Tokio, 
wzorując się na zwyczajach zachodni eh sprawdza miarę nóżek kandydatek 

na girlsy. 
= )*(: 

Powiedz ml jak sic uśmiechasz 
a powiem ci kim jesteś 

Mimo kryzysu śmiejemy się i uśmie­
chania c j ę s ^ ale jphty kio nam po­
wiedział, że • od Jednego uśmiechu żaie-
ży nasza przyszłość roześmielibyśmy 
się szczerze. Przecież to absurd. A Jed­
nak... 

A jednak uśmiech może wtajemnićzo 
nemu zdradzić bardzo wiele, może tak 
dalece odsłonić zdolności i charakter, 
że da w pewnym naturalnie tylko stop­
niu przewidzieć przyszłość. 

Przestudiujcie więc czytelnicy uważ 
nie ten artykuł, a dowiecie się o wa­
dach i zaletach swoich własnych 1 
swych bllżn,:ch. 

1. Górna warga mocno wykrojona. 
Patrzmy*. A. 

2. Górna war.ga ,A rowkiem". Patrz 
rys. B. 

3. Górna warga pełna w kącikach. 
Patrz rys. C. 

4. Górna warga pełna w środku, wą­
skie, kac**.; Patrz rys. D. 

5. Prosta dolna warga.. Patrz rys. D. 
6. Dolna warga - wygięta w środlcu. 

Patrz.rys..E. , • 
7. Zmarszczone wargi . , 
8. Gładkie wargi 
9. Kąciki ust wypukłe. 
10. Kąciki ust wpadnięte. 
M. Szerokie zęby.1 Patrz.rys. F. 
12. Drobne zęby. PaAri rys. OL 
13. Zęby wysunięte. Patrz ry*. H. 
14. Zęby cofnięte, lub proste. Patrz 

rys. I. 
15. Zęby osadzone bardzo.ściile. 
16. Sapary między zębami. 
17. Duże szerokie zęby. 
18. Nie duże, lub bardzo drobniutkie 

Zęby. . . 
19. Usta ruchome. 

20. Usta ruchliwe. 

I. Oznacza pilność. 
2.„Brak staranności i powagi. 
3. Delikatność I łagodność. 
4. Oznacza człowieka śmiałego 1 ry­

cerskiego. 
5. Zmienność i niestałość. 
6. Oznacza człowieka o usposobieniu 

zawsze pogodnem, wesołego I miłego 
7. Oznacza człowieka, na którym 

można śmiało polegać. Ludzie tego ty­
pu są wiernymi przyjaciółmi. 

8. Ludzie tego typu są wiernymi 
przyjaciółmi, ale nie mają powodzenia 
w miłości. 

°." Oznacza człowieka, który łatwo 
się wysławia. 

10. Oznacza człowieka, który trudno 
się wysławia. 

II. Oznacza szybkość decyzji, ener­
gię 1 żywotność. 

12. Subtelność i delikatność. 
13. Oznacza człowieka oszczędnego, 

kochającego pieniądze. 
: 14. Hojność i szczodrość. 

15. Brak sił fizycznych. 
16. Oznacza zdrowie. 
17. Egoizm. 
18. Oznacza człowieka o szerokich, 

wolnomyślnyćh poglądach. 
19. Oznacza człowieka spokojnego ! 

cichego. 
20. Ambicję. 
Człowiek posiadający usta takie Jak 

to Jest podane pod cyfrą: 1—4 — 5 
— 9, może śmiało brać się do każdej 
pracy i w każdym absolutnie zakresie 
odniesie zwycięstwo. 

Człowiek posiadający usta tafcie Jak 
to Jest podane pod cyfrą: II — 13 — 
17 — 20, może śmiało zostać bankie­
rem i niewątpliwie osiągnie duże powo­
dzenie na tem polu. 

-) :* :(" 
Reura mody-w uniwersytet 

„aby tradycfl stało się zadość" 
Arystokratyczno - snobistyczny E-

ton College uchodzi od wieków za naj 
lepsza wylęgarnie przyszłych Demo-
stenesów izby lordów, dygnitarzy ko­
lonialnych i_. niebieskich ptaków. Fi­
lantropijne damy i wytworne koryfeu 
siki londyńskiej society pozostawiają 
w nim ze spokojem swe pociechy, za­
glądając, do nich rzadko, albo wcale. 

Jeden wszakże jest dzień w roku, 4 
czerwca,'w którym tradycja zmusza 
do obowiązkowych odwiedzin mło­
dzieży szkolnej. W dniu tym histo­
ryczne mury rozbrzmiewają gwarem 
matek, ojców, ciotek, wujków i kuzyn 
ków. Najdalsi krewniacy przypomina­
ła sobie - „o tym kochanym Johnie" i 
śpieszą z podarkami. 

Etykieta nakazuje w tym dniu uro-
wkladać nowe najmodniejsze 

toalety; to też arystokratyczne panie 
me mogą sie doczekać jarmarku próż 
ności w dniu 4 czerwca, a modniarki 
pizyjmują na dwa tygodnie przedtem 
zapasowy legion podręcznych 

Tegoroczny „dzień odwiedzin" uply 
nał w atmosferze tropikalnych 80 stop 
ni Fahrenhedta (Anglicy bojkotują 
Celsjusza!), co dało okazję do popisa­
nia sie naiświeższemi kreacjami space 
rowemi i bogatym asortymentem tocz 
ków, pasterek, panam i innych stylo­
wych „grzybów". W starym, cieni­
stym parku rozlokowały się na ka­
miennych ławkach, w malowniczych 
pozach, wytwowe mamy o profilach 
kamei — w towarzystwie drybla­
sów - synaików z gołemi łydkami i 
podkutemi butami. Idylli macierzyń­
skiej stało się 

krytyk baletu rosyjskiego Swiet-
low. 

Tych wszystkich ludzi przywio­
dła na ławę oskarżonych....jniłość 
i cześć dla pamięci zmarłej Anny 
Pawiowej. 

Było to tak. W styczniu tego 
roku, grupa baletmistrzów zorga­
nizowała w paryskim Teatrze 
Champs Elysee wieczór ku czci 
Pawiowej. Piękna idea. Aie praw­
dziwi przyjaciele i zwolennicy Pa 
włowej uważali ten wieczór za 
niegodny pamięci wielkiej tancer­
ki i w piśmie „Komedia" umieścili 
protest przeciw tego rodzaju czcze­
niu artystki przez „trzeciorzędne 
siły baletowe". Nazwani trzecio­
rzędnymi artystami obrazili się i 
podali tamtych do sadu. 

Proces był istotnie, interesujący. 
Pierwszym dramatycznym momen 
tern było przyznanie się tancerek 
do wieku, jaki posiadają. Pozatem 
niezwykły dowcip świetnego ad­
wokata Maurycego Garcon. obroń 
cy oskarżonych tancerzy i kryty­
ków ukraszał posiedzenie. 

W toku procesu wyszły na jaw 
rzeczy przedziwne. Oto, wszystk!e 
mu był winien... duch Anny Pawio 
wej. 

Organizatorka spornego wieczo­
ru. tancerka Sierg:eiewa przyzna­
ła się, że za główna wykonawczy 
nie wieczoru dlatego wybrała tvko 
mu jeszcze nieznaną młoda balet-
nice, amerykankę miss Bomber-
ger. że tak iei kazał duch... Pawło 
wej. Wywołany na seansie spiry­
tystycznym duch ten powedział, 
że nk t inny. tylko Amerykanka 
Bomberger będzie da'ei prowadzi­
ła dzieło Pawiowej. Od tej chwi­
li amerykańska baletnica przybra­
ła pseudonim Dusza Espirowa 
(uważając go zapewne za udu­
chowiony i rosyjsk) i zaczęła się 
uważać za druga Annę Pawłowa. 
Musiała więc, brać udział w wie­

czorze. poświeconym wielkiej tan 
cerce, 

Jeden ze świadków, rzeźbiarz, 
który był na nieszczęsnem przed­
stawieniu, zapewniał sad, że Du­
sza Esprirowa tańczyła pięknie: 

— Gdyby sad przyszedł na to 
przedstawienie, byłby z pewnością] 
zachwycony, — zakończył zezna­
nie. 
, — Istotnie, "dyby sad przewi­
dział ten proces slawitby się w 
komplecie na tym wieczorze, —za 
uważył sedz'a przewodniczący. 

Zeznawał też jako świadek ma4s 
Pawiowej p. Dandre 1 był całko­
wicie po stronie oskarżonych. 

— Tak dalece uważałem ten wie 
czór za niegodny pamięci wielkiej 
tancerki, jaka była moja żona, że 
nawet nań nie poszedłem. 

W mowie obrończej Garcon nie 
slychania zabawce nakreślił o-
braz tanecznego wieczoru, który 
narobił tyle hałasu. 

Sad odłożył wyrok na przeciął 
dwu tygodni. 

:*:: 
Lot do slratosfery 

w Sowietach 
W Moskwie czynione są końco­

we przygotowania do wielkiego lo­
tu balonu kulistego sowieckiej pro­
dukcji do stratosfery. 

Teoretyczne obliczenia konstruk­
torów pozwalają przypuszczać, 12) 
napowietrznej ekspedycji sowiec­
kiej uda się podnieść na wysokości 
około 20.000 metrów. 

Skład ekspedycji narazie nie jest 
znany szerszemu ogótowi. 

Lot i badania stratosferyczne u-
czonych potrwają według przewi­
dywań, okoto 48 godzin. 

Wylot ekspedycji spodziewana 
jest lada dzień. , 

Następca tronu w Lunaoarku 

Rumuński następca tronu ks. Michał pomimo swego wysokiego stanowiska 
korzysta z najbardziej popularnych rozrywek odpowiadalących lego wie­

kowi. Na zdjęciu ks. ATchał ze swolem otoczeniem na kolejce powietrznej. 

Slub Hohenzollerna „rolnika" 
z „panną bez określonego zawodu" 

Ani jeden członek rodziny Hohenzol­
lernów nie poniżył się do asystowania 
przy ślubie najstarszego syna kronprin-
za, Wilhelma, ź poddanką, panną Do­
rotą Salyiatl. Mimo to młoda para pro­
mieniała radością, zstępując ze stopni 
katedry w Bonn. 

Państwo zalegalizowało ten związek 
w sposób jaknajbardzlej republikańska: 

urzędnik stanu cywilnego zarejestro­
wał „Wilhelma Hohenzollerna, rolnika 
: Dorotę Salyiati — pannę, bez okre« 
słonego zawodu". 

Za to pastor staruszek zwróci sit 
z pompatyczną mową „do jego eksce­
lencji i iego cesarskiej małżonki". P-
becnl przy tem monarchiści — wesU 
chnęll... 

O l b r z y m i a ka tas t ro fa ko l e jowa w e F i v . 

W pobliżu Nantes pociąg pośpieszny z Paryża Idący z szybkością 90 klnv 
na godzinę zderzył się z pociągiem towarowym. Straszliwa katastrola po­
ciągnęła za sobą śmierć 15 pasażerów! zgórą 100 rannych. Na zdjęciu szcząt 

U rozbitych pociągów. 
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Zawody hippiczne w Łazienkach warszawskich Dwa tuziny sukien na dobę 
wyprawa najbogatsze! panny świata 

Roman kpt Klreolescu, ze szkoły kawalerii „Slbln" który na koniu ,Oas-
cooy" zaląt II mle-lsce w ciężkim konkursie AnnH Polskie] Sn. Marsz. Pił­

sudskiego. 

-):*:(-

Błękitna krew markizy 
w żyłacb młodego ramniczha 

Dotąd transfuzje krwi odbywały się 
tylko w zamkn^W rodzinę ludzkiej. 
W dodaktu dokonywano lub sprzeda­
wano krew osobom o te] samej Krupie 
krwi. 

Obecnie dr. Rembirorer (Paryż) oglo 
•M, że kto ma chorego młodego pieska 
i chce mu przywrócić zdrowie i hu­
mor. ten może to uczyńć za pomoc-i 
transfuzji swej własnej ludzkiej — nie 
psiej! — krwi. 

— Niebawem znajdzie się na moim 
stole operacyjnym chory szczeniak 
jamnik markizy N. de S. która oddała 
swemu faworytowi 500 gr. krwi My­
ślę, że wielu miłośników zwierząt od­
dawać będzie własną krew dja porato 
wan;a ich zdrowia. 

— A, panie doktorze. — zapytał pe 
wien dziennikarz — czy odwrotnie tez 
będzie można? 

— To jest, żeby miłośnikowi zwie­
rza.! ratował zdrowie jego ulubiony 

p'es? nie , panie, tych widoków aa ra 
zie niema. 

— To dobrze. 
— Jakto: „to dobrze"? — właśnie 

ile, bo gdyby możliwe były transfuzje 
zwierzęco-ludzkie, tobyśmy zyskali 
w terapji ogromnie rand i doniosły ŚTO 
dek leczniczy. 

— Właśnie tego się boję. Jestem 
przeciwnikiem wiwisekcji, a niewątpli 
wie Jakby nadużywano wysysanych 
przez wampira - człowieka biednych 
bezbronnych zwierzą* — odparł dzień 
nkarz. 

— Nie więcej, na ludzi, handlują­
cych swą własną krwią w celach 
transfuzji 

— Może nie więcej. Ta jest tylko 
różnica, że człowiek to czyni dobro­
wolnie, lub pod przymusem wewmętrz 
nym — n kt go przynajmniej do klini­
ki nie prowadzi na łańcuchu I™, w ka­
gańcu^ 
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lak wydobyć dokumenty 
X MŚ, a . t f . K • 

Osoby, pragnące wydobyć jakiekol­
wiek dokumenty z Z.S.R.R. — winny 
listem poleconym przesłać podanie do 
-właściwego konsulatu Rzeczypospoli­
tej w Sowietach. Zaliczkę na koszty wy 

W razie niemożności wydobycia żą­
danych dokumentów — wpłacona za­
liczka zostanie zwrócona po potrąceniu 
opłat konsularnych. 

Konsulaty polskie urzędują: w Mo-
dobycia należy przesłać Kstem warto-, skwie, Charkowie, Kijowie, Leningra-
łciowym w efektywnej walucie dola- dzle, Mińsku 1 TyfHsrł 
rewej. | 
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Panna Barbara Hutton wychodzi za 
mąż. Kto radby się dowiedzieć, k:m 
jest owa oblubienica, niech przypomni 
sobie wielkie sklepy konfekcyjne Jej 
ojca, rozsypane po wszystkich stoli­
cach świata, tem różniące się od in­
nych tego typu, że wszystko sprzeda 
ją po jednej cenie. Mamy takiego 
Woolwortha w Berlinie, w Paryżu i 
Londynie, a królem Woolworthów 
lest nowojorski,drapacz nieba. 

Otóż córa firmy, p. Barbara Hulton 
uważana jest za najbogatszą pannę 
świata, stąd i jej wyprawa wzbudza 
zrozumiale zainteresowanie. 

Prawi o niej interesująco jedna z re 
ferentek mody w Paryżu, której da-
nem było oglądać naocznie wszystkie 
dziwy. 

Wyprawa panny Barbary zaimówi0 

na Jest całkowicie w stolicy dobrego 
smaku I kosztuje — bagatelę! — 200 
tysięcy złotych. Odznacza się wy­
kwintną prostotą, która harmonizuje z 
typem urody panny młodej. 

Najpierw suknie: Jest ich dwadzie­
ścia cztery — na każdą godzinę doby 
Zaczyna się wiec od szlafroczka i 
„l«euse'y" — kompletu porannego, po 
czem Mą ranne suknie plażowe, kom­
plety sportowe, pyżamy kąpielowe, po 
południowe „wełniaczki", małe wieczo 
rowe, wielkie wieczorowe. Wielki de­
kolt non żel pasa — l kropka. 

Blade niebiosa są ulubionym odcie­
niem bielizny milionerki, gronostaj I 
żorżeta — najmilszem tworzywem 
wieczorowych Jej toalet. 

Po lunchu miss Barbara przywdzie 

Królowe piękności na arenie 

je czarny orepe satin, gładki i przo­
du, ozdobiony aplikacjami na plecach. 
Są do tego specjalne rękawiczki, skór 
kowe z manszetami a la muszkieter w 
biało - czarne faibany Jedwabne. 

Podają popołudniową herbatę! Bar 
bara wita grono zaprosizonych pali w 
sukni z granatowego marocainu w od 
cień u marynarskim. 

Płtem następuje pora coctaiłu, wi­
zyta w operze i tem podobne okazje. 
dla których każda toaleta obmyślana 
jest z premedytacją. Wyliczać ich 
wszystkie nie sposób, zwłaszcza, że 
do jednych dobrane są płaszcze, do in 
nych sortię, suto bramowane futrem. 

Ważną pozycją stanowią płaszcze, 
futra i sportowe paltoty, które zdają 
się być wybranym strojem ulicznym 
milionerki. Ne zapominajmy, że są 
przepaściste, nafaldowane, o wydłttżo 
nych reglanem ramionach. 

Kapelusze — małe cacka z gros-
graine'u, lub wielkie przezrocze „sza-
iiiki" ze słomianych koronek, gniazd­
ka, czapeczki, berety. Ale nie zazdrość 
my miss Barbarze: przy dzisiejsze) 
tan źnie kapeluszy I my możemy się 
zdobyć na wcale niezłą kolekcję. 

Zabawnem curiosum tej muzealnej 
kolekcji strojów Jest egzotyczna bram 
soleta srebrna, ciężka, niezdarna, ory 
gjnalnie przeplatana hronzowemi pa­
skami z lakieru. 

— Z nią nie rozstanę się rrisdyl — 
mówi z dumą młoda oblubienica, a za 
je] przykładem będzie pewnie nosić 
tanie same — polowa mieszkanek glo 
bu ziemskiego, 

Wa-Ro. 
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Balon w defiladzie 

Przy celowniku w Epsom 
Z dziejów najgłośniejszego wyścigu 
Przed kilku dniami w Epsom roze­

grano Derby, wyścig słynny na cały 
świat. 

Wątpliwe, czy lord Derby I Jego 
przyjaciele, którzy w r. 1870 postano­
wili przekonać się o wartości swych 
koni i puścili je kłusem na przestrze­
ni 1 mili angielskiej, spodziewali się że 
kładą tem fundamenty pod najsłyn­
niejszy wyścig na kuli ziemskiej. 

Na 24 godziny przed rozpoczęciem 
wyścigu wszystkie drogi, szosy, ścież­
ki zalane są przez tłumy: Wszystkie 
rodzaje lokomocji wykorzystane, śro­
dek kola wyścigowego, wszystkie przy 
legające do niego tereny stanowią 
Wielkie zbiorowisko Kdzi. 

Zarówno na najlepszych miejscach, 
}ak i w najbardziej oddalonych „obo-
•owiskach" króluje bokmacher. 

Sam bieg odbywa się po torze swo­
iście urządzonym. Wyście idzie po U-
aji prostej I równej, następnie tor 
zmienia się na płaszczyznę spadzistą, 
załamaną pod ostrym kątem (słynny 

„Ten stary warjatf 

Kapitalna kreacja Antoniego Fertnera 
w roli restauratora w nowel komedii 
SŁ Kiedrzydsklego grinej w teatrze 

Utafaa 

Tartenhem'skl kąt). Ku finiszowi tor 
wspina się na wzgórze. 

Wygrać „Derby" stanowi marzenie 
każdego sportowca. 

Dziele „Derby" w Epsom małą luz 
wiele pięknych kart, obfitują też w 
szczegóły sensacyjne, o których war­
to przypomnieć i naszym zwolennikom 
wyścigów. 

Przedewszystkiem pamiętne są trzy 
słynne zwycięstwa stajni króla Edwar 
da VII. Dwa zwycięstwa odniosła stal 
nia jego, gdy był jeszcze następcą 
tronu, oraz Jedno za czasów panowa­
nia. 

W r. I « 6 koń ks. Wałji Perstmmon 
zwyciężył faworyta Freuskhfa. Tłumy 
przerwały kordony policyjne i przy­
niosły księcia na rękach do konia, kie 
dy ten wracał do wagi. Po czterech 
latach brat Persunmona — Dayem-
mon - DJobiHy dal drugie zwycięstwo 
księciu Wałji. Wreszcie w 1909 r„ bę­
dąc królem Edward VII doczekał się 
nowego zwycięstwa swel stajni. Od­
niósł Je koń „Minor", następnie zaku­
piony 1 wywieziony do Rosji. 

Tym razem zwycięstwo królewskie! 
stajni doprowadziło rozentuzjazmowa 
nych Anglików do szalu. Tłumy w 
mgnieniu oka zerwały wszystkie prze­
grody, kordony. Królowi gorąco win­
szowano, tysiące osób z tłumu ściska­
ło lego dłoń. Orkiestry bez przerwy 
grały hymn narodowy, a setki tysię­
cy głosów nieprzerwanie krzyczały 
„hura". 

Najbardziej chyba ciekawą stronicę 
w dziejach Derby stanowi fakt nastę­
pujący: 

W r. 1913 na finiszu szło 6 koni, 
przyczem główny faworyt „Kraganoor" 
jawnie naciskał 1 przeszkadzał „Aba-
yer"owt". Wygrywający JCraganoor" 
był pozbawiony nagrody na rzecz 
„AbayerV, lecz namiętności do tego 
stopnia rozgorzały, że prasa podzieli­
ła się na dwa obozy. 

Dzięki prasie udało się ustalić praw­
dę. Zdjęcia finiszu, które pojawiły się 
w pismach ustaliły niezbicie. Iż wyścig 
wygrał koń RotschUda „Day-Komet-
te". któremu sędziowie nie dali nawet 
trzeciego miejsca. Wszyscy byli zaab­
sorbowani watką miedzy faworytami, 
tymczasem JDay-Komette" przyszedł 
pierwszy i... nie był przez sędziów 
zauważony. 

„Abayera" sprzedano do stadnin 
państwowych w Rosji I w czasie woj­
ny domowej w Rosji trafił do rąk Ja­
kiegoś kawalerzysty armii Budienne-
go 1 zginął w czasie wojny polsko-so­
wieckiej. 
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Wioski oddział aeronautyczny prowadzi na Dnach balon obserwacyjny pod 

czas wlelklcl rewii 

Proces o obrazę... w sonecie 
Wierszowane zniesiawien ".e przed sądem 

W Pozna,niu odjedzie sie) nieba­
wem seosacyjny proces literacki. 
Podstawą jego jest skarga o znie­
sławienie... w sonecie. 

Do poznańskiego sadu okręgo­
wego wpłynęła skarga Władysła­
wa Poczekają przeciw kpt. Toma­
szewskiemu i dr. Stanisławowi 
Helsztyńskiemu, znanemu poecie. 
Zarówno ze względu na wagę mo­
mentu historycznego, w którym zaj 
ście miało miejsce, mianowicie rok 
1919, jak i ze względu na osoby o-
skarżonych, z których jeden ode­
grał decydująca role przy zdoby­
ciu Żnina, drugi jako regionalista 
wielkopolski ogłosił szereg poezyj, 
związanych z dzielnicą poznańską. 
rozprawa nabiera charakteru ogól­
nego, interesującego szersza publi­
czność. 

) : * 

Poczekaj czuje sd« dotknięty n-
jemną dla niego relacją kpt. Toma­
szewskiego z okresu walk nad No­
tecią przeciw OrenzschutzowL 

Książka Tomaszewskiego, za­
rzucająca Poczekajowi nlerespekto-
wanie rozkazu przełożonego i w y ­
cofanie sie z oddziałem z walki, po­
służyła Helsztyńskiemu jako mater­
iał do sonetu — satyry pt. „Barcł-
niacy 1919", pomieszczonego w jed­
nym z tomików poezyj pt. „Nad 
Wartą, Notecią i Odrą". 

Poczekaj wnosi przeciw obu au­
torom skargę o zniesławienie w 
druku. W zawiklanej tej sprawie 
przemówią bezwątpienia doku­
menty z przed 15 lat 1 żyjący świad­
kowie walk powstańczych. 

Zapowiedź procesu wzbudziła w 
Poznaniu ogromną sensację. ;( 

Niesamowity pomysł starej panny 
do ołtarza—w Imię miłości do... miasta 

rze, a drugi projekt, by w ciągu całego 
roku Jubileuszowego każda australijka 
— młoda czy stara — mogła poślubić 
tego obywatlea, który Jej się podoba... 

Z tym pomysłem zgłosiło się pewne 
dziewczę, które nie znalazło amatora 
przed 20 laty, gdy ^a Jednego kandy­
data przypadało tylko 0.7 niewiasty. 

Można sobie wyobrazić popłoch 
wśród płci brzvdk!ej wobec tej pcłtlykl 
„ptal pięknej", 

Melbourne, stolica Australii obchodzi 
w tyra roku stulecie swego założenia. 
Jak uczcić tę uroczystość, tę radość? 
O, bo Melbourne lest stolicą kraju ra­
dosnego, gdzie nędza, głód, bezrobocie, 
wojna, rewolucja znane są Jedynie ze 
słyszenia. 

Wśród fantastycznych pomysłów na 
temat uczczenia stulecia tego miasta 
są dwa hyperfantastyczne: przemienić 
pustynie środkowo-australijską w mo-

Nlemlecka 1 węgierska królowe piękności na walkach byków w Hiszpanii w 
w towarzystwie sta wnego torreadora. 
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Nowy św. Andrzej 
dnia 13 ma a 

Papież Pius XI dokonał kanonizacja 
nowego świętego Andrzeja — Andre 
Forne, ur. w r. 1752, nie tak więc sto­
sunkowo dawno. 

Na uroczystości był aimabadoT Prań 
cli Charles Roux (zagorzały antikle-
rykał) 1 p. Doifuss, w charakterze wi 
dza. 

Akt odbył się z wielką uroczysto­
ścią o godz. 8 rano. Ojciec św. przy­
brany w złocisty ornat zasiadł iia 
tronie w bazylice. Cały konsystorz, 
przybrany w długie czarne szaty, zna 
lazł się u stóp tronu 1 wyrecytował 
prośbę o dofconan'e kanonizacji. 

Na tę prośbę odpowiedział sekretarz 
papieski, że „wprawdzie niema prze­
szkód, ale prosi, by obecni uklękli 1 ze 

chcieli się skupie w modltltw^e.^ 

Obecni to czynią, papież taś scho. 
dzi z tronu i przyklęka na Jego schodj. 
kach. Po chwili sekretarz konsyste-
rza oświadcza: 

— Podnieście się, albo wiem PUrtt 
apostoł przemówi przez usta papież* 
Piusa Xl. 

Wszyscy wstają z klęczek i weczji 
wiście Św. Piotr przemawia t. J. P « i 
XI odczytuje dekret kanonizacyjny, 
wyznaczający dzień 13 maja na świę­
to nowego św. Andrzeja. 

Pogłoska, by święto popularnych Am 
drzejek, obchodzonych w dn. 30 listo 
pada, miało być w związku z tą kam 
nizacją przeniesione na dzień 13 ma* 
la, okazuje się jednak nieprawdziwa 
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Pomorze przed tysiącleciami 
Sensacyjne wykopaliska w Tucholi 

W okolicach Tucholi pracuje od 
dłuższego czasu ekspedycja ar­
cheologiczna Uniwersytetu poznań­
skiego. 

W ostatnich dniach ekspedycja 
ta pod kierownictwem prof. Za­
krzewskiego dokonała szeregu nie­
zmiernie ciekawych odkryć archeo­
logicznych. 

W Klonowie, podczas rozkopy­
wania starego kurhanu znaleziono 
cmentarzysko z czasów wczesnej 
epoki żelazn?]. Znajdowały sie tam 
naramienniki 1 Inne przedmioty z 
bronzu oraz urny. 

W Minikowie znaleziono rozle­
głe cmentarzysko z różnych epok, 
począwszy od neolitu, czyli młod­
szej epoki kamiennej (3.000 przed 
Chr.). W dwu miejscach znalezio­
no ślady osady neolitycznej. 

W Cekcynie znaleziono groby 

skrzynkowe i nawet szkieletów* 
Resztki szkieletu wraz z pierście­
niem bardzo ciekawym złożono w 
muzeum Borów Tucholskich. 

Najcenniejsze przedmioty odnale­
ziono w Mędromlerzu .gdzie roz­
kopano trzy nienaruszone groby, 
skrzynkowe, dwa groby Jednost­
kowe i jeden famiHJny. Pozatem 
stwierdzono na tem polu i grun­
tach pobliskich kilkakrotnie gToby 
skrzynkowe. 

Niezwykle ciekawa lest budowa 
tych grobów, jplyz brak na nich 
płyty gómej. 

Rodzaj sklepienia z polnych ka­
mieni i rysunek na popielnicach HI 
wykonane wysoce artystycznie. 

Wykopaliska te niezmiernie) 
wzbogacają wiedze o przedhisto, 
rycznem Pomórz" 
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Samoloty nad Arktyda 
Podróże z Europy do Ameryki 

W ramach pierwszej I drugiej „pia-
rtetkl" Sowtetów, miedzy łnnemi, pro­
wadzone są wielkie prace nad opano­
waniem Arktydy i stworzeniem możli­
wie pomyślnych warunków komunika­
cji przez strefy Dalekiej Północy. 

„Szturm na Arkłydę" — pod tem ha­
słem organizowane były wyprawy po­
larne celem zbadania możliwości przy­
szłej drogi handlowej z Europy do A-
z]l 1 Ameryki — przez Ocean Lodo­
waty. Ekspedycje te poniosły częścio­
wo fiasco. Obecnie, dla uniknięcia ka­
tastrof, wynikających ze zbyt niedo­
statecznej znajomości terenów, a zwła­
szcza pokrytych nicbomemi lodami, in 
żynlerowie sowieccy przystąpili do 
prób zorganizowania komunikacji po­
wietrznej ponad morzami, niedostępne 
mi narazie dla żeglugi okrętowej. 

W odróżnieniu od poprzednich wy­
praw, których bazy lotnicze mleścBy 
się przeważnie na pokładach okrętów, 
tegoroczne wyprawy posiadać będą 
sve bazy lotnicze na wyspach, na kon­
tynencie, na wyspie Dtcksona, w przy­
lądku Czejluskkia, w przylądku Pół­
nocnym Itd. 

Na każdym odcinku działać będzie 
Jeden ciężki hydroavion I dwa lekkie 
samoloty dla obserwacyj naukowych 
w wyższych warstwach atmosferycz­
nych I dla działań topograficznych. 

Wszystkie samoloty wyposażone bę­
dą w stacje radiowe. 

Stale obserwowany będzie lód na 
całej przestrzeni północnej drogi mor­
skiej I podawane będą Informacje o-
Jeretom kursującym na •tych odcinkach. 

Połączenia samolotowe utrzymywa­
ne będą również z odlegiejjzemi miej­
scami SyberJI północnej. 

Służba lotnicza pomiędzy Murmań­
skiem a cieśniną Beringa ma być pod­
stawą drogi lotniczej pomiędzy Euro­
pą a Ameryką, która w ten sposób be-
dzei znacznie skrócona 1 tańsza. Dla 
przebyoia tej drogi trzeba będzie tylko 
60 godzin czasu. 

PROBLEM 

W . Z. Wasilewski 

— Czy la tam Już byłem, csf. 
też mam dopiero zamiar ŁM? 
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„Mąż miał prawo bić żonę kijem. 
Pamiętniki slynne\ sulrazysthi 

i f 

Nazwisko miss Sylwi i 'Paukhurs t 
zostało raz naząwsze związane 
z zażartemi walkami angielskich 
sufrażystek o równe prawa kobiet. 

Miss Pankhurst . która za swa 
s p r a w ę siedziała 15 razy w wiezie 
niu, gdzie urządzała bunty i łl!o-
dówki, jest obecnie s tara kobietą. 
Ma krótko obcięte (iedna z pierw­
szych na świecie kobiet) włosy. 
energiczna jak z kamienia ciosana 
twarz , męski chód. ś ruby władczy 
itlos, przyzwyczajony do przema­
wiania na wiecach, i tylko pewna 
Jagodność i ciepło spojrzenia 
świadczą o jej kobiecych cechach. 

Miss Panklr . i rs l twórczyni ru­
chu sufrażystek. nieustraszona .bo-
jowniczka z końca ubiegłego i po­
czątku naszego stulecia, zajdu.ie 
i i e obecnie w Pa ryżu i współpra­
cownikowi „Paris-Midi" zwierzy­
ła się. ż# wykańcza olbrzymi tom 
swych pamiętników, które zawie­
rać beda Barwny opis przygód iei 
n iezwykłego życia. 

— Zanim przystępuje do op.su 
Tuchu sufrażystek angielskich w 
ikoticu ubiegłego wieku, opistne 
szczegółowo ówczesne położenie 
kobiet W Anglii. Ucz tego, nikt nie 
może tego ruchu i jego potrzeby 
poiać. 

Czy komu wiadomo, że w Anglii 
maż miał p rawo bić żonę kijem. 
tylko pod warunkiem, że. kij ten 

'n ie będzie grubszy, niż ś ruby pa-
t e c u reki? 

I po dziś dzień p rawo to formal­
nie nie jest. właściwie, w Anglji 

20 ńim 
pod gruzami szybu 

W okolicy PlewM. iv Butarj i , dwaj 
robotnicy wykopaJi głęboki szyb w po­
bliżu kupałtti węirfa. 

Około 20 baw.ącycli się dzieci z-bli-
iylo siu ciekawie do szybu, który nie 
wytrzymaj naporu i rasypa-1 wszystkich 
jylączfLie z robotnikami. 

Po kilkogodziu-nej pracy udało się za 
sypanych w y z b y ć tii powierzchnię. 

Niestety, pięcioro dzieci i jedneso ro-
lotnika wydobyta już martwych, pod­
czas gdy resztę osób, w stanie budzą­
cym poważne obawy, oddano do szpi­
tala. 

zniesione. Ale dzisiaj przynaj­
mniej. żona. bita przez męża może 
sie z nim rozwieść. Wówczas , An­
gielka. zamężna była t. zwana ..ko 
bieta pod ochrona" („Woman un-
der cover ture") . Nie mogła wzy­
wać bez męża pomocy prawa, me 
mogła dysponować zarobionemi 
przez nią sama pieniędzmi. P r a w o 
spadkowe dla kobiet było również 
niesprawiedliwe i krzywdzące. P o , 
śmierci ojca najpierw dziedziczyli : 
synowie bez względu na wiek do j 
nich należały wszelk ;e nieruchomo 
Sci. Tylko ruchomości dzielono 
miedzy córki i synów. 

Mała garstka kobiet pod mojem 
przewodnictwem postanowiła dzia 
lać. by te niesprawiedliwość zimę 
nić. Do właściwej akcji przeszlyś-
my w roku 1905. W t e d y to, na 
schodach Parlamentu odbyt sie 
pierwszy wiec protestacyjny, któ 
ry policja rozproszyła. Wkró tce 
potem nastąpiło aresztowanie dwu 
pierwszych ofiar naszego ruclm. 
Były to Annie Keimy, robotnica, 
oraz siostra moja. Christabcl. 0 -
trzYtnuły po tygodniu aresztu . Pra 
sa zaczęła sie nami interesować. 

W roku lyoó poraź p ie rwszy a-
resztow.tno mnie na wiecu prote­
stacyjnym. Osadzono mnie w wię­
zieniu Holloway. Było to pierwsze 
z mych piętnastu uwiezień 

W roku 1908 odbyła sic p ierw­
sza walka na ulicach Londy­
nu. Była to walka szeregów po ­
licyjnych z gromada kobiet, doma 
tających sie zniesienia ich k rzywd. 

W roku 1910 Winston Churchill 
wydal rozporządzenie, a b y .kobiet 
me a resz tować , tylko je rozpę­
dzać. Policja z radością zas tosowa 
ła sie do tego rozkazu i tegoż roku 
dwie snfrażystki zmar ły pobite 
przez angielskich policjantów, je­
dna zaś. zostata zniewolona. 

W t e d y to. zaczęłyśmy rozbijać 
młotkami szyby w y s t a w o w e i pod 
pałać domv ministrów. Mary Leigh 
podpaliła teatr i rzuciła siekierą w 
premiera Asquitha. gdy przejeż­
dżał w powozie ulicami Dublkiu. 

Skazano ją na pięć lat więzie­
nia. I ja byłam w ó w c z a s w wiezie 
niu i zorganizowałam głodówkę 
poto. bv nas t rak towano jak więź­
niów politycznych, a nie, jak kry­
minal is to . Przez t rzy tygodnie 

karmiono mnie przemocą. 
Zwycięży łyśmy dopiero w roku 

19)7 i to częściowo, gdyż wteiły 
Angielki ponad lat 35 o t rzymały 

prawo glosowania. Ostateczne 
zwycięs two, całkowita równość 
wobec praw głosu, przyszło dopie 
ro w roku 19iS. 

Delegacja u p. Prezydenta 

Husyck e piwo wskrzeszone 
Radość w całej hitlerowszezyżnie 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
nrzyial w dniu oiWicdajszytu prezy­
dium zarządu związku Żydów, b. u-
czestuików wojny i waik o niepodle­
głość Polski w osobach d-ra Muszkat-
bhuta, Bergmana, Lachowskiego i FIau 
ma. 1 

Delegacia ta złożyła P. Prezydento­
wi sprawozdanie z działalności zwiąż 
ku oraz zaprosiła Go na ogólny zjazd 
związku żydów b. uczestników wojny 
i walk o niepodległość mający sie od­
być w dniu 25 czerwca b. r. 

W tych Jeszcze czasach, kiedy Ber­
lin byt wioską lub ćouajwyżej małą 
mieściną, brandenburskie miasto Bcr-
nau slyriclo już z wyrobu znakomitego 
piwa, zwamego „husyckiem". Piwa tego 
produkowano bardzo mało, gdyż spo­
sób jego warzenia stanowi? tajemnicę 
pewne! rodziny piwowarskiej, tajem­
nicę pilnie strzeżoną, przekazywaną z 
ojca na syna. Mimo jednak tak ogra­
niczonych zawsze zapasów, było „pi­
wo husyckie" sławne w caJcm państwie 
przez długie lata, 

Aż przyszła zawierucha wojen napo­
leońskich. PiwowaT z Bernait powedro 
wal do szere,-ów, z których już nie po­
wrócił. Że za, nie pozostawił po sohie 
żadnych zapisków, któreby pozwoliły 
zorientować sie w sposobie produko­
wania piwa liusyckiego, więc browar 
bernauoski przestał pracować i wkrót­
ce piwo husyckie stało się dla Niemiec 
tylko... wspomnieniem. 

Tak było po dzień dzisiejszy, (idy 
nagle w calem państwie gruchnęła ra­
dosna wieść, kolportowana przez całą 
prasę niemiecką, o wskrzeszeniu bro­
waru w Bernau i znakomitego piwa 
liusyckiego. Jakżeż do tego doszło? 

Z okazji obchodzonego w tym roku 
SOO-lecla istnienia miasta Bernau, po­
częto szperać w starych kronikach i 
zapiskach miejskich i zupełnie przy­
padkowo natrafiono na stary perga­
min. będący niczem innem, jeno recep­
tą na wyrób piwa husyck:cgo. Recep­
ta była wprawdzie niezupełna, jednak­
że wybitny piwowar miejscowy, stary 

Stołeczne migawki sądowe 

Elegancka rodzina 
Nie okazywać sublokatorom serca! 

Kaprysy moda 

Niedawno Jeszcze fotosy Liliany Har vey okazywały nam te świetna ar­
tystkę filmowa w strojach tak ograniczonych do minimum, że graniczących 
z nagością. .Dziś wszechwładna królowa moda toleruje luż tylko częściowe 
ujawnienie tajników torsu. Reszta tonie w fałdach obfitel sukni. 

(o wraża gwiazdy na dzień 11 czerwca ? 
Farteresawanie artystyczne i towarzyskie 

Dzień dzisiejszy I ka przejawiać wielką aktywność, czuj-

Zdawałoby sie, że 
znalezienie mieszkania 
s tawia specjalnych trudności. 

Przecież od rozkosznych ogło­
szeń o wolnych apar tamentach 
roją sie szpalty dzienników. 

Gdybyż, ach gdybyż można za­
mieszkać w... ogłoszeniu!... 

Bo. niestety, lokale nie zawsze 
odpowiadają dokładuie treści aT 
nensów. 

Przekonał sie o tern człowiek ci­
chy i pokornego serca p. Antoni 
Zawiślak, który, poszukując w 
W a r s z a w i e mieszkania, natrafił 
na następujące ogłoszenie: 

„Pokój przy eleganckiej rodzinie 
dla samotnego pana, lubiącego ci­
sze, do wynajęcia od zaraz. Oferty 
pod „Coś lepszego". 

Po dotarciu do właścicieli „cze­
goś lepszego" p. Antoni przekonał 
się, że pokój jest mały, ale za to 
ciemny. Nie zraziło go to, bo istot­
nie w mieszkaniu panowała tak bar­
dzo upragniona, głęboka cisza. 

Elegancką rodzinę stanowiła pa­
ni Eugenia Sobocińska i jej trzej 
synowie, panowie Adaś, Zdzich i 
Duduś, czyli Woiteczek. 

Od początku stosunki między go­
spodarzami i sublokatorem ułoży­
ły sie bardzo serdecznie. 

Już na drugi dzień pan Antoni po 
powrocie z biura zastał w swoim 
pokoju p. Adasia, śpiącego na tap­
czanie, na stoliku leżały c y t r y n y i 
stal garnek zsiadłego mleka. 

— Na kacenjamer niema nic lep­
szego nad zsiadłe mleko! — oświad 
czyi młodzian, zabierając garnek i 
przepraszając za chwilowe zajęcie 
tapczana. 

W minutę po wyjściu cierpiącego 
Adasia w pokoju zjawiła się jego 
mama i oświadczyła : 

— Pan chyba nie ma za z!e A-
dasiowi, że się dziecko nieco u pa­
na przespało. Wi-dzi pan, on jest ta-

obecnie już ki elegancki, że kirka razy w ty-
nie przed-! godniu musi b y w a ć w towarzy­

stwach, wraca zwykle zupełnie, aie 
to zupełnie pijany. 

Tak się przyzwyczai ł do tego po­
koju, że nie można go namówić , aby 
się położył gdzieindziej. Dzisiaj ra­
no kopnął służącą za to, że mu po­
słała w jadalni. To bardzo eleganc­
ki i n e r w o w y chłopiec. 

Stosunki zacieśniały się z dniem 
każdym. 

Po tygodniu p. Antoni zauważy ł 
że młodszy braciszek p. Adasia, o. 
Zdzieli, ma na sobie jego najlepszy 
k rawat . 

Pani Sobocińska zauważyła to 
również i rzekła nawe t : 

— Prawda , jak eleganco wyglą­
da Zdziś w pana k rawac iku? Pozy 
czył go sobie na dzień dzisiejszy, 
bo ma ważną wizytę . 

Cichy człowiek zniósł i to nawet, 
że najmłodszy p. Duduś Sobociń­
ski wydar ł mu dziury w trzech pa­
rach skarpetek.. . Ale gdy w Sy lwe-
strowski wieczór przekonał się 
Antoni, że elegancka rodzina ro­
zebrała między siebie, jego smo­
kingowy komplet od muszki poczy­
nając na lakierach kończąc, nie 
wy t rzymał i zrobił p. Eugenji pie­
kielną awanturę , nazywając jej sy­
nów „bandą na l a tywaczy i oprysz 
ków". 

Pani Eugenja obraziła się strasz­
nie, wymówi ła sublokatorowi mie­
szkanie i w ten sposób skarżyła się 
wczoraj sędziemu grodzkiemu: 

— Sponiewiera! moje dzieci o-
kropnie i za co proszę wysokiego 
sądu. za to, że t raktowal iśmy go 
tak, jak swego, ji:k krewnego. 

Sąd doszedł do wniosku, że p . 
Zawiślakowi okazano więcej może 
zaufania i uczucia, niżtw sobie mógł 
życzyć, wobec czego skazał go tyi-
go na 30 zl. g r zywny . V 

Konkurs tańca w Operze 

rr.ozc nam przy-
-lieść ideie bardziej 
demokratyczne i hu-

initarne, zaintere­
sowanie sztuka i ty-
ijdein duchu, chęć po 

prawy warunków 
swej egzystencji, wpłynięcia na swe 
otoczenie i podniesienia go na wyższy 
pozie-m — a na-daie się do załatwia­
nia wszelkich spraw długotrwałych. 
układania projektów na dalszą przy-
łzłoić, stosunków towarzyskich, spraw 
społecznych, studiowania nutttry ludz­
kiej i może przynieść zainteresowanie 
sprawami niczwyktemi, lub ekscen­
trycznemu 

Gorszym iesi natomiast dla stosun­
ków z osobami pici odmienne/, spraw 
miłosnych oraz (.licowania z przełożo­
nymi i osobami wyiei stojącemi. 

Wczesne godziny ranne zapowiada 
Ją sie jeszcze dość niespokojnie i mo­
gą nam przynieść podrażnienia, chęć 
postawienia na swoiem zbytnią nieu-
stepliność i impulsywnoić. 

Umysł nasz będzie dzisiejszego ran-

ność, bystrość, ambicje i przedsiebior-
zość oraz chęć działania nie Uczące­
go się z konsekwencjami. 

Ponieważ da się w związku z tern 
odczuwać również pewna draiUwość t 
niepokój nerwowy — może to przy­
czynić sie do wywołania jakichś nie­
porozumień. 

Jeszcze i koto godz. 11-ej może się 
zaznaczyć mniej pomyślna passa. 
zwłaszcza w stosunkach z osobami wy-
tej stojącemi lub przełożonymi W cza­
sie tym nie należy zdradzać s/« ze 
swetni intencjami i mówić o zamia­
rach na przyszłość. 

Później Jednakże nastąpi stopniowa 
poprawa sytuacji, a godziny obiadowe 
więcej się Już na-daią do ekspansji to­
warzyskiej. 

Wieczór nieźle się zapowaida 
Dziecko dziś urodzone — usposobio­

ne towarzysko, społecznie, idealisty­
cznie. okaże energię, dążenie do samo­
dzielności i pewną nerwowość. Będz c 
się interesować wszystfciein C3 mezwy-
jde, dziwne, aiffjxtajTjpfi 

Pola Szenkerówna. polska tancerka w nowoczesne) 
ml«dzyc«ro<4Uwyai kiMjkursi« tańca artystycznego 

tycji tanecznej na 
1'eatrzę; W eUtini. 

Muzyczna 
hitler\adn 

W katalogu najnowszych kompozy-
ćyj rozmaitych wydawnictw muzycz­
nych w Niemczech znajdują się nastę­
pujące nowalie: ..Dawna wiara nie­
miecka". „Wieniec zuchowatych mar­
szów żołnierskich". „Życic \r :ary żoł­
nierskiej". „Polnourri". „Marsz pułku 
strzelców nr. 108 śm. księcia Jerzeso". 
— „Bronzowe koszule w marszu". „Na­
rodowo - socjalistyczny marsz bojo­
wy" tli. it.d. 

Klose, podjaJ się uzupełnienia Jej i iwy* 
produkowania na próbę stti 1-Jtrów zło­
cistego płynu, za którym od przeszło 
wieku tęsknią wszystkie prawdziwi* 
jiicnreckie gardła. 

Stary Klose wziął się energicznie do 
dzie-la. Przy pomocy swego syna zbu­
dował staroświecki, prymitywny bro­
war, urządził piwnicę z odpowiednie* 
jni -beczkami i wystarał się o potrzeb­
ne suruwce. Przez wicie dni pracował 
wraz z synem, warząc kunsztownie 
płyn w kotłach, polem przelał go do 
beczek i czekał.. A wraz z nim czekały 
.na rczultai '.eso eksperymentu całe 
Niemcy. 

Przyszedł wreszcie dzień próby, któ 
re| dokonał osobiście najipierw sam pi­
wowar Klose, a po nim dopiero wszy­
scy rajcy i inni dygnitarze miasta 
Bernau. j» 

Próba wypadła widać dobrze, bo 
właśnie dzienniki berlińskie zaalarmo­
wały całą lll-cią Rzeszę wieścią ra­
dosna o wskrzeszeniu prwa Inisyekiego. 
Czy tylko siary Klose zechce zdradzić 
tajemnicę jego wyrobu i zgodzi się na 
produkcję na wielką skalę? W prze­
ciwnym razie tylko „wybrane" eardła 
niemieckie miałyby możność delektowa 
ma się tym lieklarcm. 

Tysiąclecie 
Normandii 

W Contances odbyły się wspaniałe 
uroczystości ku upamiętnienia HJUO-el 
rocznicy istnienia Normandii. 

Tysiące turystów przybyło na te ob­
chody. Przez ujjce miasta przeciągnę­
ła procesja hi-slorycz.na, K-tórej pierw­
sza cześć wyobrażają Normanów z o-" 
kresu Williełma Zwycięzcy. Wielką 
sensację biidził w tym pochodzie mo­
del lodzi normajidzkiej z owych od* 
le-nłych czasów, t. zw. drakker. 

Drn«a cześć pochodu obrazowała 
wiek Xlii, uroczysty wjazd Ludwika. 
świętego do Couiałices, dałei wizyta 
Franciszka I (XV wiek), wreszcie ale­
goryczną grupę Normajidll. 

Z całej Francj-i ściągnęły tłumy do 
cichego zwykle Couta-nces, aby podzi­
wiać wspaniały pochód. 

Dobra znajoma 

Twarz o rysach harmonijnych, pełna wyrazu. Wysmukłe zarysy nostac\ 
wdzięk póz 1 gestów, — to dobra znajoma bywalców kinowych, utalento­

wana artystka Uli Damita. 
) • * • ' ( 

RADJO WARSZAWSKIE 
NIEDZIELA 

WARSZAWA, (L>lu«'fali 1411.8 
1U.U5 

znania. 
11,57: 

kowa. 
12.15: 

1'ransmisja. Nabożeństwa z Po-

Sygnal czasu. HejnaJ z Kra-

Konccrt w wyk. Ork. koleja­
rzy - podlialańczyków z Nowcso Są­
cza. 

13: Muiyka lekka z Ciechocinka. 
14: Odczyt z Poznania: „Dokąd 

zmierza spółdzielczość w Polsce". 
14.20: Transimsja ze Lwowa Między­
narodowego wyścigu okrężnego „Grand 
Prix Samochodo-wego" (Start). 1-4.45: 
Odczyt: „Ziełone użytki". 

15.uo: Muzyku ludowa. 
lfi: Progrann dla mlrd/ieży. ló.,K>: 

„Kącik językowy". 16.45: Potgadarflka: 
„Jak zużytkować urlop robotniczy". 

17,: Transmisja ze stadionu w Łazien­
kach Międzynarodowych zawodów 
konnych. 17.30: Koncc-rt. 

18.10: Transmisja ze Lwowa Między 
narodowego wyściwu okrężnego „Grand 
Prix Samochodowego" (iinish). 

19: Słuchowisko z Krakowa: „Mów 
mi, wuiu" (iragm. z „Potopu" H. Sien­
kiewicza). 19.40: Skrzynka pocztowa 
techniczna. 

20: „Wieczór Kultury LuUjowęjl", 

Muzyka taneczna z Ciechocinka. 
22.45: D. c. muzyki taneczcej z Cieclio 
e iik;:. 

23: Komunikat / MęJ^ynarodowych 
cz::\e!i (Puhar narodów). 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA. (Ulu- fati 141 l.S m.). 
7: Syx:ul ez.^-i i pieifl „Kiedy ranne 

wstają zorłe". 7.05: (i.nniastjką. 7.20: 
Płyty. 7.?2: Chwilka gospodarstwa do-
mowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. 12.35: Płyty. 
14.55: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.35: Płyty. 15.50* 

Pi My. 
16: Koncert z Ciechocjika. 
17,15: Arie i pieśni w- wyk. EILK. Hof-

jmanowej. 17.45: Recital klawesynowy 
M. Trombini - Kazurowej. 

18.15: Odczy-r: .Polska przemysło­
wa czy rclnic/.a". 18,35:.TransnrisJa ze 
Lwowa recitalu śpiewaczego J. Mtin-
clinsera. 

19.40: Fcljeton: „Życie literackie". 
M: „Skrzynka pocztowa rolnicza", 

20.15: Audycja z okazji Zjazdu elektry­
ków polskich i czechosłowackich w War 
SZEwfc. 

# .45 ; Pij-ty, 

http://op.su
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Rok XV Niedziela U czerwca 1933 r. 160 

Przygotowania do rocznicy 6 sierpnia 
Z inicjatywy zarządu oddzia 

łu Związku Legionistów w Bia 
łymstoku w dniu 14 b.m. o godz. 
6 wiece., w lokalu Zw. Legionis­
tów (ul. Marsz. Piłsudskiego 54) 
odbędzie się zebranie organi­
zacyjne dla uczczenia rocznicy 
wymarszu na pole chwały w 
dniu 6 sierpnia 1914 roku Pierw­
szej Kadrówki Legionowej pod 
wodzą Komendanta Józefa Pił-

Przyjęcia u p. Wojewody 
W dniu wczorajszym p. wo­

jewoda Kościatkowski przyjął 
na audiencji pp: posła Sławo­
mira Dabulewicza, sekretarza 
rady wojew. B.B.W.R.—Anatola 
Pleskaczewskiego i zastępcę na­
czelnika oddziału ruchu poddy-
rekcji P. K. P. w Białymstoku— 
Leona Waltera. 

• 
Krzyżem Niepodległości 
Dekretem p. P r e z y d e n t a 

Rzplitej został odznaczony „Krzy 
tern Niepodległości" członek 
oddziału Związku Legionistów 
w Białymstoku, Mieczysław— 
Aleksander—Wiktor Służewski, 
urzędnik okręgowego urzędu 
ziemskiego w Białymstoku. 

B_ 
K w e s t a n a ś w i e t l i c ę 

d l a b e z r o b o t n y c h 
W dniu dzisiejszym odbędzie 

się na .ulicach miasta kwesta 
uliczna, z której wpływy prze­
znaczone są w całości na dal­
sze prowadzenie świetlicy dla 
bezrobotnych, której pożytecz­
na dalsza, a tak owocna dzia­
łalność postawiona jest pod zna­
kiem zapytania ze względu na 
brak zupełny niezbędnych fun­
duszów. 

sudskiego. W posiedzeniu tern, 
na któreni ustalony zostanie pro­
gram obchodu, wezmą udział 
z a p r o s z e n i przedstawiciele 
wszystkich pokrewnych orga-
nizacyj. 
Autobusy do Nlewodnlcy 

na odpust 
Autobusy P. Z. Inż. kurso­

wać będą w dniu 13 czerwca 
rb. do Niewodnicy na odpust. 
Odjazd z Rynku Kościuszki (po­
stój autobusów podmiejskich). 

A d multos annos! 
W dniu dzisiejszym dyrektor 

gimnazjum państwowego im. 
króla Zygmunta Augusta, ks. 
dr. Stanisław Hałko, obchodzi 
25-lecie swego kapłaństwa. 

Czcigodny jubilat dobrze za­
pisał się na kartach historji na­
szego miasta. Imię jego zwią­
zane jest ściśle z powstaniem 
i rozwojem szkolnictwa biało­
stockiego. 

Po ukończeniu studjów histo­
rycznych i pedagogicznych na 
uniwersytetach szwajcarskich|w 

Dom budowy Im. Marszalka Piłsudskiego 
W dużej sali konferencyjnej 

urzędu wojewódzkiego odbyła 
się pod przewodnictwem p 
wojewody Kościałkowskiego po­
siedzenie organizacyjne korni 
tetu budowy Domu Ludowego 
im. Marszałka Piłsudskiego. Wy 

Uderzenie krwi do g łowy, ściska­
nie w okolicy serca, brak tchu. uczucie 
strachu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność mogą być łatwo 
usunięte przy używaniu naturalnej wody 
gorzkiej „Franc iszka-Józefa" . 

OYOMATĘINE 
2NANAMAOŁYM ŚWIECIE 

ODŻYWKA WITAMINOWA 

STANIAŁA! 

MOŻNA NABYĆ 
PUSZKĘ JUŻ 

ZA 2 ZŁ 

FABRYKA CHEM. FARM. 
Dr.A.WANDERS.A.KR A K Ó W 

brano komitet, złożony z około 
stu osób. Szczegółowe sprawo 
zdanie jutro. 

Operetka wileńska 
w Białymstoku 

Dziś, w niedzielę, dnia U-go 
bm. wystąpi dwukrotnie w sali 
„Palące" operetka wileńska (te­
atr muzyczny „Lutnia"). O godz, 
4 popoł. dana będzie po ce­
nach zniżonych komedja mu­
zyczna w trzech akiach R. Stol-
za p. t. „Peppina,,, a o godz. 8 
min. 30 wiecz. operetka w 5-ciu 
aktach L. Verneuil'a (muzyka 
O. Straussa") p. t. „Kobieta, 
która wie, czego chce" (ceny 
od 80 gr. do 4 zł.) Udział bie­
rze b. doby zespół, liczący 38 
osób z p. H. Makowską na 
czele, a iu. in. znani z war­
szawskich scen operetkowych 
pp. Marz Gabrielli, Kazimierz 
Dembowski, Władysław, Szcza­
wiński Michał, Tatrzański, Re­
żyser K. Wyrwicz-Wichrowski, 
dekoracje J, Hawryłkiewicza, 
kapelmistz (orkiestra własna) — 
W. Sirota. 
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zakrzywia już szpony nad swe-
mi pożałowania godnemi ofia­
rami. Pomoc jest jednakże bli­
ska. Krem i mydło Lesznicera, 
te dwa niczem nie zastąpione 
środki przeciw piegom zdołają 
zażegnać upiora i przywrócić 
każdej Fani czystą, białą, deli­
katną cerę. Należy przy kupnie 
koniecznie zważać na nazwę 
„Lesznicera" i głowę murzyna, 
gdyż tylko te znaki ręczą za 
oryginalność preparatu. 

Insbrucku i Fryburgu ks. Hałko 
przybył w r. 1913 do Białego­
stoku. 

W dwa lata później, powo­
łamy przez społeczeństwo pol­
skie na stanowisko dyrektora 
gimnazjum, z młodzieńczym za­
pałem i niespożytą energją 
wziął się do pracy, dzięki cze­
mu w ciągu paru miesięcy Bia­
łystok posiadał już gimnazjum 
męskie i żeńskie. 

P r a c a w nowopowstałych 
szkołach prowadzona była w 
niezmiernie ciężkich warun­
kach, o których może mieć po­
jęcie tylko ten, kto sam prze­
żył okres potwornej okupacji 
niemieckiej. Silna wola ks. Hal­
ki — tego syna ziemi wileń-

iej — pokonywała wszelkie 
przeszkody. Tej woli nie zła­
mało nawet uwięzienie go w 
obozach jeńców w latach 1916-
1918. 

Po powrocie z niewoli ks. 
Hałko znów stanął — do umi­
łowanego warsztatu pracy pe­
dagogicznej, by przez długi sze­
reg lat kształcić i wychowywać 
młodzież na dzielnych obywa­
teli Państwa Polskiego. Z pow­
staniem Wolnej Polski warunki 
pracy polepszyły się znacznie, 
gimnazjum osiąga coraz wyższy 
poziom, dzieje się to dzięki 
niezmordowanej pracy dostoj­
nego jubilata, jego wnikliwej 
znajomości psychiki młodzieży, 
i jego talentom organizacyjnym. 

W dniu więc 25-ej rocznicy 
kapłaństwa wszyscy, którzy oce­
niają zasługi ks. dyr. Halki skła­
dają jubilatowi życzenia jaknaj-
dłuższych lat owocnej pracy 
dla debra społeczeństwa i Pań­
stwa. 

• • 
W związku z jubileuszem— 

dziś o godz. 10 zrana odpra­
wiona zostanie w kaplicy gim­
nazjum im. Króla Zygmunta 
Augusta Msza św. O godz. 11 
przed pol. w auli tegoż gim­
nazjum nastąpią- przemówienia 
członków: komitetu rodziciel­
skiego, p. inż. Zaczeniuka, rady 
pedagogicznej ks. pref. Mikoła-
juna i członka S. U., poczem 
wręczone będą ks. dyr. Hałce: 
księga adresowa i album. Na 
zakończenie odegra kilka utwo­
rów orkiestra szkolna. O godz. 
6 min. 30 wiecz. odbędzie się 
w auli gimnazjum raut za spec-
jalnemi zaproszeniami. 

K R A D Z I E Ż 
Olcha Abram (św. Jańska 5) 

współwłaściciel olejarni „Bia-
lol", mieszczącej się przy ul. 
Cieszyńskiej Nr. 2, zameldował, 
że w oddziale tej olejarni przy 
ul. Kozłowej Nr. 12 dokonywa­
na była systematyczna kradzież 
oleju wartości którego ocenia 
na sumę 7 tys. zł. 

• * " ^ ^ ? " ' J v " W s p a n i a ł e w y w i 
a l a i d u c h a . 

PIEGI 
m - »3 K ai i>cnt : w y w c z a s y ^ 

rfĘj\~ dla c i a ł a i d u c h a . Ale,... t e y 
^-"ST n i e z n o ś n e ł > * ^ f* • ' 

' ? ' T u p o m o g ą n i e z a w o d n i e 
k r e m I m y d ł o 

LESZNICERA 

Wyrób krajowy firmy A P T E K A R Z D R A N C Z i S K A. B I E L S K O 
Laboratorium chem.-fsrm. 

Wszędjje do nabycia. Kram 2.0O.mydło 1 ' 7 0 

Z a b a w a P. W. K. 
W niedzielę, dn. 11 czerwca 

o godz. 3-ej popoł. Przysposo­
bienie Wojskowe Kobiet orga­
nizuje w ogrodzie miejskim za­
bawę dla starszych i młodzieży. 
Dochód z zabawy przeznacza 
się na obozy letnie P. W. K., 
które dadzą możność dziewczę­
tom w zdrowotnych warunkach 
na świeżem powietrzu spędzić 
kilka tygodni, by wzmocnić siły 
nadwątlone całoroczną pracą. 

Zabawa zapowiada się bar-

K R A W I E C M Ę S K I 

H. ORlilN 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

z ul. Niwy Świat 6 i i ul. Sienkiewicza 5 
Wejście z ulicy Brańskiej 

OGŁOSZENIE: 
L o k a l u n a b i u r o , 

8 pokoi w śródmieściu poszu­
kuje Białostocka Izba Rolnicza 

(Urząd Wojewódzki) 

WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 

DAJĄ TABLETKI 
MUSUJĄCE 
M* KLAWE 

VICHY 
KARLSBAD 
K1SSINGEN 

EMS 
WILDUNGEN 

BILIN 
BORŻOM 

OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIZOH8 

» O W O - O I W A H T Y 
S K Ł A D R O W E R Ó W 

I częScl rowerowych 

m& POLECA: 
Rowery rolnych 

marek kraJowych| 
I zagranicznych 
na dogodnych 

Największy wybór I Selidna obsługa I 
Odiprzedawcom ceny hurtowe I 

U. Z y b e r s K i 
BIAŁYSTOK, ul. Gatdowa 5 

(w podwórzu). 

2 - L E . T N I E K U R S Y H A N D L O W E Ż E Ń S K I E 

T. R A C Z K O W S K I E J 
W W A R S Z A W I E . MARSZAŁKOWSKA 80. Te l . 9.27-40 Wejście od Wspólnej 41) 

Przyjmuje kandydatki ze średniem wykształceniem ogólnem. Zapisy .słuchaczek do I-go lipca i od 10-go sierpnia 

Początek wykładów dnia I-go września 
Z W R O T C Z E S N E G O P R Z E Z I N S T T T U C J E P A Ń S T W O W E i M I E J S K I E . 

APOLLO Dziś Początkl:l5,l tg . gag 11011 w. 
C E N Y M I E J S C O D 5 4 G R , 

Oryginalne zdjęcia flory i fauny afrykańskiej 

GANA riikaa 
polka 
rjialka 
Grety 
Barto i 
flarliny 
Diitrich 

T A L A B I R E J L L 
w roli głównej 

PONADTO PONADTO 
GROTESKA RYSUNKOWA „PI E T R E K M A G I K " 
o r a z n a j n o w s z y d i w i e K o w r t j r g o d n i R „ F O X A " 

ETJEEE 
P.MOWA15 KI ' 
U £ U W A 

POTiHIEhlfcA coWOH 

Dr.M.Kanel 
Cbirtrar Hiirjuaa, lUraa I Miziałilaia 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 ».p. 
ul. Monkiewicza n (oartar) Ml . I-ta. 

ODCISKI 
| ZGRUBIAŁA i KÓRE .BRODAWKI 

USUWA B E l BÓLU i BEZ POWROTNI F 

„KŁAWIOL^r; 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Cbttoij: iMraa, nairfizaa, ;<tli» Uiimat) 

Przyjmuje-w gabinecie 
Dr. A. GURWICZAfJ 
BIAŁYSTOK, Marti. Pil.iuUkic.- 17, Ul. 6-4?j 
od godx. 10 do l-«( 1 od 4-«) do 8-ej wi-cz. • 

fc»afccxitie 
itYI 
UMfeiem f 

MAK f>AB«VC 

KOWALSKI HA 
u ; u « ^ M A J U P O P C I Y W 5 Z E 

BÓLF GŁOWY 

dzo interesująco. Wiele atrakcyj: 
wędka szczęścia, strzelnica, gra 
w osiołka bez ogonka, dzbanu­
szek szczęścia, wybór króla i 
królowej, jazda kucykiem i osioł­
kiem, bieg w workach, wyścigi 
z jajkiem, gry i zabawy rucho­
we. Przewidziany cały szereg 
nagród. Orkiestra 42 p.p. Moż­
na się spodziewać, iż społeczeń­
stwo serdecznie poprze zabawę 
P.W.K. 

Piękne 
ało pociąga 
Piękna 

cera przykuwa 
Nikt nie potrafi się oprzeć 
urokowi wdzięcznej postaci, 
łem mniej zaś powabowi 
miękkiej jak aksamit skóry. 

Piękne kobiety całego świata 
używają mydła Palmolive wy­
rabianego ze słynnych olej­
ków piękności, owoców ol i­
wnych, palm i orzechów koko­
sowych. Obfita piana mydła 
Palmolive przenika głęboka 
w pory i zmywa je łagodni 
a jednocześnie dokładnie -
nadając twar7y ów świeży w>-
ględ, który jest i był zawsze 
największym powabem i naj­
cenniejszym darem młodości. 

Niech Pani uży­
wa mydła Palmolive 
nietylko do pielęgno­
wania twarzy, lecz 
również i całego 
ciała, a odczuje Pani 
z rozkoszą jego ożyw­

czy skutek. 

Wyrób krajowy. 

t>A i M O L I V E C E » « I 

Z m i e f i na 

OSZCZĘDZI 
mmi 

Fabrykat 
linom 

SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE ODSPRZEDAWCOM 
HURTOWNIA RBDCilN" Ł ° D £ , . 

CZĘŚCI ZAMIEŃ. „ D C H A U II WARSZAWA 

Nie cierpiałbym dotąd 
od o d c i s k ó w wcale, 

gdybym tylko „LEBEWOHL" 
u ż y w a ł stalą. 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

w y r a ź n i e ) 
L E B E W O H L 

Wyrób krajowy. 

PRECZ z imsz.m UROBIMU 
Karaluchy, prusakl 11. p. robac­
twa — to azerzyciele zarazy 1 róż-
nyoh chorób zakaźnych. Nalały 
la doszczelnia wytępić t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady­

kalnego środka, jakim jest 
F L U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt . ' 

• f o r e p e t y t o r k a 
l a przyjmie lekcje 
na miejscu lub na 
wyjazd. Wiadomość 
w administracji 
(Wydzia ł Pow'"-
I I towy Sejmiku 
Białostockiego wy­
dzierżawi ośrodek 
rolny o przestrzeni 
45 ha gruntów wraz 
z kompletnym in­
wentarzem żywym i 
martwym. Szczegó­
łowych inCormacyj 
zasiągnąć można w 
Wydziale Powiato­
wym (ul. Sienkie­
wicza 28-a Referent 
Rolny.) 

| pokoi do wyna-
' jęcia. Podleśna 3. 

M ieszkania 3 po­
kojowe z kuch­

nią 1 wszelkiemi wy­
godami do wynaję­
cia, Polna 18. 

4^_BJ pokojowe 
V mieszkanie 

z wygodami potrzeb 
ne. Oferty z waruo 
kami do adminii 
racji pod .131" 

Maszyna do szy 
cia nożna sprze­

daje się—Elektrycz­
na 2-a m. 3. Oglą­
dać godz. 8—12. 

Unieważniam 
odpis tyitarjslny 

sporządzony przez 
Notarjusza J. Kur-
manawlcza w Bia­
łymstoku w 1932 r., 
a przywłaszczony 

przez p. Micha łaPol-
laka, zam. w Bia­
łymstoku przy ul. 
Sitarskiej Nr. 25, o 
podziale z bratem 
moim Józefem nie­
ruchomości, znajdu­
jącej się w Supraś­
lu przy ul. Nowy-
Świat Nr. 22. 
Stanisław Hienie*ki 

Wydawca-MARJA LUBKSWICZ.ŁEWANDOWSKA, Pe>Ukia Zakłady*Gf*H«i-. .Dziennik Biał." Lotfjanowa 1. Tattrf, Nr. 63. Redaktor -Lucja* Duczyński. 
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